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HENDERSON 
przyjął propozycję wysta- 
wienia swej kandydatury 
w wyborach uzupełniają- 
cych do izby gmin, 
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ożyczka angielska dla 


- HERRIOT_ 
premier Francji 


wyie- 


b. 
żdża do Rosii, celem Za- 
poznania się z warunkami 
gospodarczemi Sowietów. 
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1,900,000 funtów szterlingów na elektryfikację węzła warszawskiego - Wczoraj 
wieczorem w Londynie podpisano odpowiednią umowę 


Bezrobotni znajda zatrudnienie przy pracach elekiryfikacyjnych 


Londyn, 3 sierpnia. 

Wczoraj późnym wieczorem nastą- 
piło w Londynie podpisanie kontraktu 
polsko-angielskiego w sprawie sfinanso- 
wania przez grupę angielską elektryii- 
kacii warszawskiego węzła koleiowego 

W związku z tym faktem wicemini- 
ster Koc udzielił korespondentowi PATa 
następujące wyjaśnienia, 

Tranzakcia, która została dziś osta- 
tęcznie zawarta, była owocem kilkulet- 
nich starań przygotowawczych tak pod 
względem technicznym jak i finanso- 
wym. 
Sama elektryfikacia węzła warszaw 
sklego była wypracowana od dawna. 


7 śmiertelnych ofiar 
orkanu w Dolnej Saksonji 
Lipsk, 3 sierpnia. 
(Pat) — Według doniesień, liczba 
ofiar orkanu, jaki w ubiegłą sobotę sza- 
lał nad Dolną Saksonją, wynosi ogółem 
1 osób, których śmierć spowodowały 
walące się mury domów mieszkalnych. 
Rannych jest 30 osób. Straty materjal- 
ne siegaja kilkudziesięciu miljonów 
marek, 


Madryd, 3 sierpnia. 

Walki partyjne na całem  terytor- 

jum Hiszpanii stają się coraz ostrzej- 

szę. W Madrycie grupa robotników ra- 

dykalno * lewicowych zniszczyła lokal 
stronnictwa katolickiego, 


Pi f 
RAIDT 


M t 
— to tytuł filmu, do którego 
zaangażowana została Kry- 
styna Jarzębska, bohaterka 
rzeczywistego dramatu ży- 
ciowego. 

Powieść pod tym tytułem 


drukowana jest w całości w 
numerze 10-tym tygodnika 


„Co Tydzień 
Powieść” 


który nadto zawiera działy 
humoru, wiadomości ze świa- 
ta, rozrywki umysłowe itd. 


CENA NUMERU — 30 GR 
Do nabycia u sprzedawców 


i w kioskach gazetowych w 
całei Polsce. 
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„|Zasłużon 


Był również swego czasu przygotowa- | 
ny kontakt na siinansowanie tych robót 
przy pomocy kapitału amerykańskiego, 
jednakże załamanie się rynku newyor- 
skiego w roku 1929 UNIEMOŻLIWIŁO 
ZREALIZOWANIE TEGO PROJEKTU. 

Rozmowy z grupą angielską przepro- 
wadzane były od dwuch lat. 


Jak to już ogłoszono, nastąpiło już 
paraiowanie zasadniczych warunków 
transzy dotyczących OGÓLNEJ SUMY 
1,900,000 FUNTÓW SZTERLINGÓW, 
z czego 900.000 funtów przeznaczonych 
jest na zamówienia, które będą wykona | 
ne w Anglji, a reszta, t, j. 1,030,000 fun- | 
tów zostanie zużyta w Polsce. 


Transza angielska obejmuje takie in- 
stalacje i maszyny elektryczne, które nie 
mogą być wykonane w Polsce. Elektry- 
fikacja węzła warszawskiego nietylko 
będzie miała znaczenie komunikacyjne, 
ale wpłynie dodatnio NA STAN ZA- 
TRUDNIENIA NASZEGO PRZEMYSŁU 
I SIŁ ROBOCZYCH. 


Drugi dzień pobytu kt. Skarżyńskiego v stolicy 


Ministerstwo komunikacji, w uznaniu zasług, podarowało bohafęrskiemu 
lofnikowi samolot, którym dokonał raidu fransaflaniyckiego 


Warszawa, 3 sierpnia 

(PAT) W dniu dzisiejszym o godz. 
10,30 rano kpt. pilot Stanisław Skarżyń- 
ski udał się na cmentarz powązkowski. 
gdzie w obecności przedstawicieli lot- 
mictwa ʻi aeroklubu ,R. P, złożył wie- 
niec na grobie śp. majora Idzikowskiego 

Następnie kpt. Skarżyński udał sie 
na grób kpt. Żwirki i inż. Wigury, gdzie 
również złożył wieniec. 

W południe kpt. Skarzyński złożył 
wizytę ministrowi komunikacii, inż. But 
kiewiczowi, któremu podziękował za 
użyczenie mu przez ministerstwo ko- 
musikacji samolotu, którym dokonał 
swego raidu transatlantyckiego. 

W odpowiedz i na podziękowanie 
kpt. Skarzyńskiego, minister inż. But- 


stwo komunikacii, w uznaniu zasłuę 
kpt. Skarzyńskiego, pestanowiło podł- 
rować mu ten samolot. Jednocześnie m! 
nister inż. Bntkiewicz doręczył kpt. 
Skarzyńskienm list cdręczny, przez sie 
bie podpisany, w którym stwierdza, że 
sariołot v znakach rejestracyjnych $. 
P.-- A. J. U. typu R. W, D. 5 bis, staje 
się własnością kpt. Stanisława Skarzyń 
skiego, a iednocześnie składa «mu: w 
imieniu ministerstwa komunikacji gratu 
lacje i podziękowanie za przysporzenie 
chwały lotnictwu polskiemu. 

Lotnik mówi ze wzruszeniem, iż pe 
długiej nieobecności w kraju postanowił 
odpocząć choćby jeden dzień wśród 
swoich, przelecieć rad rodzinną Warta 


kiewicz oświadczył mu. że r zasu | 


(miejscowość, powiat turecki), gdzie na 
cmentarzu miełscowym spoczywają — 
zwłoki rodziców. 

Musiał oswoić się z myślą, że ztio- 
wu jest w Polsce. 


Zapytany, jakiego uczucia doznał pe 
przelocie nad Atlantykiem, kpt. Skar- 
żyński oświadczył, że był zadowolony. 
iż spełnił rzecz pożyteczną dla kraiu. 


Zaznaczyć należy, że onegdaj w cza- 
sie uroczystego przyjęcia bohaterskiego 
lotnika generał Fabrycy, wiceminister 
spraw wojskowych, przy dźwiękach 
hymnu narodowego mdekorował zwy* 
cięskiego lotnika orderem „Polonią Re- 
stituta™. 


Walka z komunistami w Niemczech 


Rozwiązanie polskiej organizacji socjalistycznej w Lipsku — 


Berlin, 3 sierpnia. 
Wczoraj w Diisseldorfie raniony zo- 

stał przez komunistów komendant sztur 

mówki. PDT WCY DAC zbiegli. 
Wobec niemożno 


miejsca napadu. 

Policja zapowiedziała, że na przysz- 
łość stosować będzie takie same Środki 
i że w razie pojawienia się odezw 0 


ci ich ujawnienia, |treści podżezającej, aresztowani zostaną 


policja kazała aresztować czterech ko-|byli przywódcy komunistów, którzy do- 


munistów, 


zamieszkałych w pobliżu 'tychczas nie sa jeszcze osadzeni w obo- 


Międzynarodowy zlot harcerski w Rudpestcie 


Harcerstwo polskie po angielskiem najliczniej reprezentowane 


Budapeszt, 3 sierpnia. 

Wczoraj rozpoczął się tu czwarty, 
międzynarodowy zlot harcerski, w któ- 
rym uczestniczą reprezentacje 48 orga- 
nizacyj harcerskich. Harcerstwo polskie 
jest po angieliskiem, reprezentowane naj 
najliczniej. 

W godzinach porannych, na placu pa» 
rad, zostały odprawione nabożeństwa 
różnych wyznań. Po południu, nastąpi- 
ło otwarcie zlotu w obecności 50.000 
widzów, członków rządu i korpusu dy- 
plomatyczneśo. Otwarcia dokonał re- 
gent Horthy i gen. Baden Powel. 

W przemówieniu inauguracyjnem, re 
$ent wyraził nadzieję, że zjazd przyczy- 
ni się do wzajemneśo zrozumienia na- 
rodów i współpracy pokojowej. Gen. 
Baden Powel podkreślił, *że widzi w 
harcerzach pracowników nad pokojem 
świata, 

Po przemówieniach, odbyła się defi- 


c 


| 


lada wszystkich organizacyj. Polacy po- 
stawą swą i wyglądem, wzbudzili po- 
wszechny entuzjazm. Szczególnie wy- 
różniały się malownicze grupy: góralska 
arkowska, śląska i kaszubska. 


Zamach sta 


Spiskowcy chcieli głodem 


(Pat). — Z Sant Jago de Chile do- 
noszą, że władze policyjne wpadły na 
trop planowanego zamachu, przygoto- | 


Buenos Aires, 3 sierpnia. | 
| 


y polski działacz społeczny musiał uciec z Niemiec 


zach koncentracyjnych. 
Lipsk, 3 sierpnia. 
(PAT) Policja rozwiazała na zasa- 
dzie rozporządzenia istniejąca w Lipsku 
od wielu lat polską partię socjalistyczna. 
Znalezione dokumenty, papiery i książki 
zostały skoniiskowane, 


Lipsk, 3 sierpnia. 

Do Polski wyjechał wraz z rodziną 
Franciszek Holewa, zasłużony działacz 
społeczny na terenie Niemiec Środko- 
wych. 

Holewa z powodu ciągłych prześla- 
dowań, trwających od trzech lat bez 
przerwy, zmuszony był opuścić teryta- 
rium Rzeszy dla uniknięcja dalszych 
szykan. 


TWDAZ ZA, 2 RZA 


La 
nu w Chile 
zmusić rząd do kapitulacji 


pitulacji i oddania władzy w ręce spis- 
kowców. 

W związku z 
towano 


wykryciem spisku, aresz 
wielu wyższych wojskowych, 


wywanego przez wyższych wojskowych których skazano na osiedlenie w połud- 
w porozumieniu z wybitnymi polityka- niowych okręgach kraju, gdzie pozosta- 
mi. — Spiskowcy nosili się z zamiarem ją pod nadzorem władz bezpieczeństwa. 
obalenia obecnego rządu i w tym celu; Wsród aresztowanych znajduje się b. 
opracowali plan odcięcia stolicy od resz | minister wojny Davila i b. minister pra» 
ty kraju, aby głodem zmusić rząd do ka-' cy, Grove, i 


REDAKCJA 
dla całej 


MAŁOPOLSKI 


REDAKCJA przyjmuje Interesantów od 11—1 przed południem I od 5—7 wieczorem. ADMINIST 
ADRES TELEGRAFICZNY: „Express Ilustrowany”, 


Zatarg w przemyśle 
budowlanym 


Jak zapowiadaliśmy, wczoraj odby- 
ła się u inspektora pracy Królikiewicza 
konferencja mająca na celu likwidację 
strejku w przemyśle budowlanym. 

Konferencja ciągnęła się od południa 
do godzin wieczornych, jednak nie dała 
rezultatu, Konferencja nie została jed- 
nak zerwana i istnieje nadzieja, że w 
dniu dzisiejszym uda się przezwyciężyć 
noe i doprowadzić do porozumie- 
nia. 


Wycieczka z Austrii 


w Krakowie 


Wczoraj przed południem przybyła 
do Krakowa wycieczka austrjacka zło- 
żona z 400 osób. Goście zabawią w na- 
szem mieście jakiś czas, poczem wyru- 
szą do innych miast Polski. Pobyt ich w 
naszym kraju potrwa około czterech ty* 
godni, 


Dezerterzy 


przed sądem 


Przed sądem wojskowym stanęli 
wczoraj dwaj strzelcy 75 p. p. w Haidu- 
kach Wielkich na Śląsku — Wiktor 
Debl i Jerzy Skoczylas z Łagiewnik 

ląskich oskarżeni o dezercję i samo- 
wolne wydalenie słę z oddziału. Obaj 
oskarżeni przyznali się do winy, twier- 
dzili jednak, że nie chcieli zdezertować. 

Sąd skazał Debla na dwa i pół mie- 


siąca a Skoczylasa na trzy miesiące 
aresztu, 


Napady na plaży 
w Podgórzu 


„ Na plaży wiślanej w Podgórzu grasu 
je od pewnego czasu jakaś banda opry 
szków, która napada na przechodniów 
lub na sprzedawców obwarzanek. 
Wczoraj dokonano napadu na Mieczys- 
ława Stachowicza. 

Napastnicy byli uzbrojeni w pałki i 
kastety, któremi pobili _ Stachowicza 
ciężko, Policja wdrożyła w tej sprawie 
dochodzenie. 


Napad na kobietę 


Wczoraj wezwano pogotowie do 29- 
letniej Marji Gontowej, zam. w Prądni- 
ku Biątym przechodziła ona ul. Muro- 
waną i została pobita laskami przez ja- 
kichś napastników. Dostała ona dwuch 
ran głowy, 


Krwawa bójka 


Nocy ubiegłej na rogu ulic Szczepań- 
skiej i Jagiellońskiej powstała bójka mię 
dzy prostytutką Zotją Solecką a Felik- 
sem Zawieckim i Bolesławem Kanią. 
Przybyły policjant zlikwidował zajście 
i PAZ odprowadził do komisar- 
jatu. 


Radioprogram. 


KRAKÓW. 

1150 Prozram na dz. bież. 11.57 Sygnał cza- 
su. 12.05 Płyty, 12.25 Przegląd Prasy. 12.35 — 
Płyty. 12.55 Dz. połudn. z Warszawy, 13.00 Pły- 
ty, 15.25 Kom. gospod. z Warszawy. 16.00—17.00 
Transmisie z Ciechocinka i Warszawy. 17.00— 
19.05 Transmisje z Warszawy. 19.05 Odczyt. 
19.20 Rozmaitości. 19.35 Program na dzień nast. 
19,40—22.00 Transmisie z Warszawy. 22,00— 
23,00 Transmisje. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
ADRIA — „Żona na jedna noc" 
APOLLO — „Podniebni rycerze" ` 
ATLANTIC: — „Cesarzowa Elżbieta". 
DOM ŻOŁNIERZA — „Córy Ewy" i „Ich troje‘ 
(dramat małżeński) 
BAGATELA — „Levy i S-ka" | 
PROMEN — „Precz z miłością! 
boję utyć'* 
SŁOŃCE — „Trędowata* 5 
SZTUKA — „Kohn i Kelly* 
ŚWIT — „Dziwny dom“, 
UCIECHA — „Wyrok morza" 


i „Ja się 


| 


inseratowy) od 9 rana — 1 w poludnie 


Kraków, 


Bezpłatne letniska 


dla czytelników „Expressu” 


Z powodu olbrzymiego udziału czy- 
telników w naszym konkursie zawiada- 
miamy, żc losowanie odbędzie się w 
drugą niedzielę t. j. 13 b. m. w Sali kina 
Słońce przy ul. Lubicz 15 w Krakowie 
o godz. 13.30. Losowanie odbędzie się 
publicznie, 

W losowaniu mogą wziąć udział 
wszyscy uczestnicy naszego konkursu. 
Czyniąc zadość życzeniu pewnej części 
czytelników, którzy chcieliby również 
wziąć udział w naszym wielkim konkur- 
sie, a tem samem ubiegać się o nagrodę 
w postaci bezpłatnego pobytu w Kryni- 


Wielki proces 


cy, Iwoniczu, czy Rabce przez dwa ty- 
godnie w znanych pensjonatach, prze 
dłużamy termin nadsyłania rozwiązań 
do jutra t, |. do soboty do godz, 1 po po- 
łudniu, 
Kto pragnie więc wziąć udział w 
konkursie niech co rychlej prześle na 
adres naszej administracji w Krakowie, 
ul. Pijarska 5, rozwiązanie logogryfu z 
dnia 1 lipca r. b: wraz ze wszystkiemi 
numerami „Expressu Ilustrowanego" z 
dokładnym adresem autora rozwiązania, 
Bezpłatne letnisko czeka na Was! 


komunistyczny 


na wokandzie sądu apelacyjnego w Krakowie 


W dniu 16 listopada ub. roku toczyła 
się przed sądem karnym w Krakowie 
rozprawa przeciwko Adolfowi Frenklo- 
wi, Jerzemu Kowalowi, studentowi pra- 
wa na U. J. pochodzącemu z Będzina, 
drukarzowi Chasklowi Ringerowi i wy- 
chowawczyni Mindli Różnik z Krako- 
wa, oskarżonym 
partji komunistycznej. 

Ponadto Frenkiel 


dzeniu rozprawy zapadł wyrok skazują- 
cy wszystkich oskarżonych po trzy mie- 
siące aresztu- 

W wyroku tym został Frenkel ska- 
zanay tylko za dzałalność komunistycz- 
ną a nie za składanie fałszywych ze- 
znań. Frenkel jak i inni skazani wnieśli 


o przynależność do |skargę apelacyjną. Wczoraj sprawa ta 


znalazła się przed s. a. Jakiem, który 


był oskarżony o |odroczył ią celem uzupełnienia dowo- 


składanie fałszywego zeznania, w czasie | dów. 


procesu przeciwko komunistowi Stram- 
merowi i towarzyszom. Po przeptowa- 


Oskarżał prok. dr. Stąpor, bronił 


adw. dr. Lamłer. 


Znów włamania w Krakowie 


Policja aresztowała kilku opryszków 


«Do mieszkaniarinż. Walentego Krze- 
mieńca (Łobzowska 40), dokonano wczo 
raj włamania. Złodzieje wyłamali zamek 
t drzwi i skradli na szkodę 


garderobę wartości 1000 zł, 


inżyniera i| niego Józefa Cięcielowskiego, J 
jego sublokatora aparat fotograficzny i| Kobierzynie. W czerwcu r. b. dokona- | 's=b!ka komp. 1 kg. gr. 40 — 60, 


2). Osadzono go w więzieniu. 
Wczoraj aresztowała policja 37-let- 

niego włóczęzę, Józefa Tracza, i 25-let- 

zam. w 


li oni włamania do mieszkania Edwar- 


Następnie ci sami sprawcy dokonali |da Zarzyckiego, przy ul. Gromadzkiej 


włamania do sąsiedniego 
Witolda Witalińskiego i skradli naczy» 
nia srebrne wartości 100 zł. 

Do mieszkania Salomei 


mieszkania |25 | 


Szarfowej | 
przy Rynku Podgórskim 12, dostał się; 


skradli mu garderobę. Obecnie 
skradzione rzeczy odebrano, 

Ponadto policja aresztowała Igna- 
cego Minkę, pochodzącego z Ściejowic, 


pow. krakowskiego. Został on zatrzy- 


jakiś złodziej. Włamywacz został jed-| many za kradzież palta, sukna i skór, 
nak spłoszony przez sąsiadów i zbiegł. į należące do nieznanego narazie poszko- 
W czasie pościgu ujął go policjant i od- ; dowanego. Skradzione rzeczy odebra- 
prowadził do aresztu. Złodziejaszkiem no. 

oskazał się 43-letni Roman Ćwik (Kącik l 


JAK KUPIEC ODZYSKAŁ WALIZKI, 


które mu skradziono na stacji Kraków -Podgórze 


Wczoraj około g. 8 wieczorem na 
stację Kraków — Podgórze przyjechał 
kupiec Chaim Hauser, z czterema waliz- 
kami z garderobą, wartości 2.000 zł. 
Hauser zawołał tragarza i kazał walizki 
odwieść do domu przy ul. Krasickiego 
12 w Podgórzu. Tragarz zabrał walizki i 
więcej się nie zjawił, 

Hauser zawiadomił wówczas policję 
o dokonanej kradzieży, Tegoż dnia je- 
szcze w dwie godziny później policja za* 


wiadomiła Hausera, że dzięki Pr 
kowi walizki jego sódnaleziono, Jadący 
ul. Garncarską motocyklista najechał na 
Stanisława Wodeckiego, inwalidę (Gro- 
madzka 83), który wiózł na R 

lizkii Wskutek najechania inwalida doz- 


i ćministracja 
dla całej 
MAŁOPOLSKI 
Kraków, 


ul. Pijarska 4 
Tel Nr. 165-00 


RACJA (dział sprzedaży pisma) od 9 rano — w południe į od 4—7 wieczorem — (dział 
i od 4— ZOreMm, i 
KONTO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Krwawa tragedja 
pod Nowym Sączem 


We wsi Biczyce Polskie w pow. no- 
wosądeckim rozegrała się wcozraj 
krwawa tragedja rodzinna ná tle mitos- 
nem. 

We wsi tej mieszkułn trzech braci 
Chochorowskich, z których najstarszy, 
Józef miał za żonę Z»iję. Między Józe- 
fem a braćmi jego Ignacym i Francisz- 
kiem trwały stale kłótnie, albowiem Zo- 
fia utrzymywała bliskie stosunki miłos- 
ne z szwagrem swym Ignacym. 

Wczoraj w czasie ponownej sprzecz- 
ki żona wraz z braćmi rzuciła się na mę- 
ża i zraniła go ciężko. Na skutek odnie- 
sionych ran Józef wkrótce zmarł. 

Braci jego i żone aresztowano. 


KUPON 
upoważniający każdego do otrzymania 
za minimalną dopłatą podatków wraz z 
dodatkami biletu do pierwszorzędnego 
kinoteatru „UCIECHA*, 

Ważny na fotele lub pierwsze miejsca 
tylko dnia 4 sierpnia b. r. Niniejszy ku- 
pon należy przedłożyć do wymiany na 
bilet w Administracji „Expressu Ilustro- 
wanego” w Krakowie, przy ul. Pijar- 
skiej 4. 


CENY NA TARGACH KRAKOWSKICH, 

Na placach targowych w Krakowie płacono 
w dniu 1 b. m, następujące ceny: 

Mleko niezbier. | litr 18 — 20, śmietana 1 litr 
zł 1 — 1,20, śmietanka 1 litr gr. 50 — 60, ser 
zwycz, 1 kg. gr. 60 — 80, masło deserowe 1 kg, 
zł. 3.20 — 3,40, masło zwycz. 1 kg. 260 — 2.80, 
jaja ów. sztuka gr, 5 — 6, ziemniaki nowe 1 kg. 
gr, 8 — 10, buraki ćwik. z nacią 1 kg, gr. B — 10, 
marchew z nacią | kg. śr, 10 — 12, cebula 1 kg, 
fr 18 — 20, kapusta biała sztuka gr. 8 — 10, 
apusta włoska sztuka gr. 6 — 10, pietruszka no 
wa z nacią kg. gr. 10 — 12, pomi g 2t. 
1.70 — 1.80, ogórki kopa zł, 0,80 — 1.20, groszek 
zielony łuskany i kg. gr. 25 — 30, fasola szpar. 
żółta | kg, ge, 30 — 40, fasoja szpar, zielona | 
kg. dr, 20 — 30, włoszczyzna 1 kg, gr. 20 — 30 
śliwki zwycz. 
ji kg, zl, 1.50 — 1.80, wśnie 1 kd. zł, 0.90 — 1.40, 
czereśnie 1 kg, zł, 140 — 2,00, borówki 1 Etr 
| ge: 18 — 25, maliny 1 litr gr. 55 — 65, zgrest 1 
litr gr, 45 — 60, porzeczki | litr gr. 45 — 60, ku- 
ry sztuka zł, 2,50 — 4, kurczęła para zł. 3,5 — 
4, ae sztuka zł, 2 — 3,50, gęsi sztuka zł, 3.50 

5.00. 


RZONKY a a A AA A E a E ENN a 
KUPON 
upoważniający każdego do otrzymania 
bileta za 45 gr. do pierwszorzędnego ki- 
noteatru dźwiękowego „SŁONCE“. 
Ważny na fotele lub de loży tylko 
dnia 4 sieronia b, r. Niniejszy kupon 
należy wyciać i przedłożyć do wymiany 
na bilet w Administracji „Expressu Ilu- 
zrase w Krakowie przy ul. Pijar- 
skiej 4, 


NOCNY DYŻUR APTEK. 
„Apteka pod Białym Orłem', Rynek A,B. 
45, Apteka. ul Łoóbzowska 4 „Apteka pod 
Święta Kingą”, ul. Grzegórzecka 9, „Apteke 


u wą: !'Pod Złotym Lwem“, ul. Długa 4, „Apteka pod 
|Mmrzynem*, ul. Krakowska 19 


W Podgórzu: „Apteka pod Koroną" — Ry 


nał potłuczenia klatki piersiowej i mu: | nek 9. 


siano go przewieźć do szpitala. 
Walizki zabrała policja która prowa 
dzi dochodzenie. 


Szajka szaniażystów śląskich 


przed sądem w Katowicach 


W Sądzie Okręgowym Karnym w 


Katowicach znalazła się wczoraj na wo- |życia prywatnego, niepozbawionych czę | 


kandzie sensacyjna sprawa szajki szan- | 
tażystów z Katowic z osławionym Pie- 
lawskim na czele. 


Obok Pielawskieśo, wsławionego 


z procesu Ulitza, zasiadł Mieczysław Tar |lazła się pod kluczem. Na wczorajszej | 


nawski, również nieszczęsnej pamięci 
bohater politycznych procesów 
kich, następnie Szymon Fischer, kupiec, 
z Krakowa, i Feliks Jodłowski, handlo- 
wiec z Łodzi. 

Akt oskarżenia 
oskarżonym 24 punkly wymuszeń na 0-; 
sobach, należących przeważnie do elity 
Katosić +*Zędłokia. | 

Główny proceder działalności oskar- 


lżonych polegał na tem, że pod grozą pu | 


blikacji najintymniejszych szczegółów z 


sto wręcz sensacyjnego podkładu, wy» 
muszali oni przeważnie od lekarzy kwo 
ty, sięgające dziesiątek tysięcy. 

Szajka została zdekonspirowana i zna 


rozprawie na wstępie 


ku głównych . świadków 
którzy wyjechali na urlopy. 


Wobec tego na wniosek obrony Sąd irait sławna śpiewaczka 
zarzuca wszystkim | rozprawę odroczył, ku wielkiemu żalo= i %65 


wi licznie zebranej publiczności, łakną- 
cej rewelacji, jakie w czasie rozprawy 


waczki 
| 


! krakowskiej, 


Z TEATRU „BAGATELA“, 

Do Krakowa przybędzie wkrótce i wystapi 
w teatrze „Bagatela“ żydowski teatr dram"tycze 
ny w Polsce, t, zw, „Trupa wileńska* pod Wer. 
p. Mazo, 

„Trupa wiłeńska* odegra w Krakowie smiekę 
rosyiskiego pisarza Tretjaltowa p, t „Krzyczcie 
Chiny“, 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. I, SŁOWAC- 

KIEGO, 

W sobotę, dnia 5 b. m. wieczorem odeńrara 

zeeliemie „Tosca*, opera w trzech aktach G, 


Pucc'ni* z gościnnym występem weint) śpie 
andy Wermińskiej oraz artystów opery 


„CYRULIK SEWILSKI", 


stwierdzono, że era w trzech zktach G. Rorsini'ego, dona bę- 

śląs- |nie przybył na nią oskar. Jodłowski i kil BE alek 6 b. m, wieczorem w Tentrze 

oskarżenia, | Walki 
ki 


Tia leg 


ackiego, z okazji 25-lec'a 


Czynnej oraz X Marszu Szlakiem K-A ów- 
operze „Cyrulik Sewilski* wystnni fof- 
koloraturowa 


Ada 


OSTRZEŻENIE 


mają paść na sali sądowej. Oskarżonych Zdarzają się obecnie bardzo często wypadki o= 


broni trzech «adwokatów z Katowic i 


adw. Dr. Knoebel z Krakowa, 


szustwa. że zamiast znanych niw podalja Wam 


ibezwartościowe piwo po tej simici cenie, Zwrae 


cając baczną uwage nie dajcie się oszukiwać. 


EXFRNEIS 


Dwaj akademicy mordercami 


Zabili młodzieńca, który wiedział o ich poprzedniej zbrodni —- 
Mordercy staną przed sądem doraźnym 


Lwów, 3 sierpnia. 


Pod Lwowem dokonane zostało krwa | wani zostali przed dwoma laty B. Hart- 
we morderstwo, którego sprawcami są, man, rolnik, u którego 


dwaj studenci. 

W Dobromilu zamordowany został 
Franciszek Remer. Jak się okazało, zo- 
„ stał on zwabiony w pole, gdzie strzelo- 

no doń cztery razy. 

= Mimo otrzymania niebezpiecznych 
ran, Remer żył jeszcze pięć godzin i ze- 
znał policji, że r HERS zamachu są: 
18-letni Roman Hyk$ absolwent szkoły 
handlowej w Przemyślu i 22-letni Włady 
sław Michalik, student prawa z Warsza- 
wy. — W 20 minut później, cbu morder- 
ców aresztowano, 

Tło tej zbrodni jest niezwykłe: 


ZABÓJSTWO CZŁONKA KLUBU SPORTOWEGO) 


Morderstwo polityczne w Warszawie 


Warszawa, 3 sierpnia. 
Przed kilku dniami pobity został na 
ul. Pawiej Abram Rozenberg, fczący 17 
lat. Rannego przewieziono do mieszka- 


nia, gdzie wkrótce zmarł wskutek odnie-| zebraniu wracał on do domu, komuniści 


sionych ran. f 
Jak stę obecnie okazuje, zbrodnia ta 
miała podłoże polityczne. Rozenberg był 
członkiem jednego z klubów sportowych, 
w którym komumiści chcieli wziąć górę. 
Rozenberg był jednak znany jako go- 


Atleta pobił sekwestratora, 


który złożył wizytę jego ojcu 


Warszawa, 3 sierpnia. 


Przed sądem w Warszawie, odbędzie | które nie. 
się wkrótce niecodzienna sprawa sądo- | chwytów nie był dozwolony i poskarżył 
wa. — Na ławie oskarżonych zasiądzie | się i 


PG Ozi a Aleksander Macki, osk. 
o pobicie 


sekwestratora, Pewnego razu, | sięcy więzienia. 


przyszedł do ojca Mąckiego sekwestra- 
tor, celem dokonania zajęcia za zaległe 
podatki, Wówczas stary Mącki rzekł dò 
syna: 

— Olek, mn, co potrafisz, 

Syn nie dał sobie dwa razy powta- 
rzać, porwał selkkwestratora i począł na 
nim demonstrować wszystkie dozwolo- 
ne i ni one ; 

Pod koniec tej „demonstracji, rzucił 
sekwestratora z całych 
potem go za drzwi i zrzucił 

ich schodów. 


sit na podłogę, |z (B) Dowiadujemy się z miarodajne- 
ze|go źródła, 


Było to dwa dni przed zamordowa- 
niem go. Z zemsty, nie zawahał się 18- 
letni Hyk, usunąć niewygodnego świad- 
ka, — Po aresztowaniu Hyka i jego po- 
mocnika, Michalika, wdrożono energicz- 
ne dochodzenie w trybie doraźnym. 

Niezwykle znamiennym jest następu- 


Mianowicie w Dobromilu zamordo- 


zrabowano 500 
dalarów i A. Ferenc, woźny Kasy Skar- 
bowej, ten ostatni na tle osobistych po- 
rachunków. 


Mordercą obu wymienionych ma być 


Hyk, co niewątpliwie k 7 jący szczegół: w kwadrans prawie po 

ślądztwo. ZES ez zbrodni, Hyk powrócił do oier gh naj- 
- . [spokojniej z»siadi do partji szachów. 

Zamordowany obecnie Remer, wie- Przy szachach też został aresztowa- 


dział podobno o tem, że Hyk był mor- 
dercą Hartmana i Ferenca, lecz nie uja- 
wniał tego. 


ny. Rolę Michalika w zbrodni wyświetli 
niewątpliwie śledztwo. 


Dopiero w ubiegłym tygodniu Remer 
złożył sensacyjne zeznania w powyż- 
szym kierunku. 


i Warszawa, 3 sierpnia. 
Dochodzenie przeciwko aresztowa” 
nym zabójcom wiceburmistrza Pruszko- 


szym ciągu. Ustalono już, że zbrodnia 
miala tlo erotyczne a nie polityczne, 
Dzisiai odbędzie się ekspertyza rusz- 


Pensional „DIDA“ 


W ZAKOPANEM 
niedaleko Dworca Kolejowego. w zacisznej 
ulicy, poleca pokoje słoneczne z utrzymaniem 
lub bez po przystępnych cenach, 


rący ich przeciwnik. 

Ostatnio odbyło się również zebranie 
klubu, ra którem Rozenberg wystąpił 0- 
stro przeciwko komunistom. Gdy po 


napadli nań. Rozenberg począł się bro- 
nić. Wówczas zadano mu cios nożem 
w bok. Przed śmiercią zdołał Rozen- 
berg złożyć policji zeznania, Są one jed- 
nak zbyt skąpe, by mogły przyczynić się 
do aresztowania sprawców tej zbrodni. 


Paryż, 3 sierpnia. 
tem, które chwyty były dozwolone, a 
Uważa on, że żaden z tych |zwykła katastrofa. 

zawaliła się galerja przepełniona publicz 
nością. Kilkadziesiąt osób zostało po- 
ważnie potłuczonych. 


uratorowi, 
ckiemu grozi kara do trzech mie- 


wa, $. p. Berenta prowadzone jest w dal- į 


Wczoraj miała miejsce w Paryżu nie | kę. 


PULSA KREM „LUCY” 


przeciw piegom, 


B. sędzia osądzony 
w więĘZIEerIiLu 
Warszawa, 3 sierpnia, 

Wielkie wrażenie w sterach sądo- 
wych wywołało w dniu wczorajszym 
aresztowanie byłego sędziego, Stanisła- 
wa Łopatto. | 

Aresztowanego sędziego przewiezio* 
no do więzienia przy ul. Dzielnej i osa- 
dzono w osobnej celi. 

Przyczyny nagłego aresztowania trzy 
mane są narazie w tajemnicy. Sędzia Ło 
patto był kiedyś czynnym działaczem P. 
P.S. Obecnie liczy on 54 lata, a dwaj je- 
go synowie są studentami uniwersytetu. 


Taiemnica zbrodni pruszkowskiej 


Dziś odbywa się ekspertyza rusznikarska 


nikarska rewolweru Bordecklego. Bę- 
dzie ona polegała na porównaniu powię- 
kszonych zdjęć z brózd od gwintów na 
naboju wystrzelonym z jego rewolweru 
do brózd na naboju znalezionym w ciele 
zabitego. 

Ponieważ każdy rewołwer ma swój 
charakterystyczny sposób w, znączeniu 
brózd, wynik ekspertyzy będzie miał wa- 
gę dowodu. 

W czasie rewizji w mieszkaniu Turo- 
bińskiego znaleziono dwa wielkie mau- 
zery, jeden z drewnianą kolbą, 

Wyniki śledztwa oczekiwane są z nie 
słabnącem zainteresowaniem. 


Kafasirofa w cyrku w Paryżu 


kkiiiccaciziesiaQąt osób reummunuycia 


Katastroła ta wywołała wielką pani- 
Widzowie rzucili się w panicznym 
strachu do ucieczki, myśląc, że cały cyrk 


czasie przedstawienia w cyrku, | się wali, W czasie paniki dwoje dzieci 


| 


zostało stratowanych na śmierć, Do szpi 
tala przywieziono 18 osób ciężko ran- 
nych, a 80 opatrzył lekarz, 


4.240 


Projekt reformy konstytucji 


jest już opracowany — Prezes Sławek wygłosi 
doniosłe przemówienie na zjeździe legjonistów 


prezesa Sławka, wyznaczone na godz. 
11 przed południem w niedzielę 6 b. m. 
że tegoroczny dwunasty! pod krzyżem Romualda Traugutta na 
zjazd legjonistów, który odbędzie się w |Forcie Legjonów w cytadeli warszaw- 


Warszawa, 2 sierpnia. 


ekwestrator nie mał się jednak na | Warszawie w dniu 6 sierpnia r. b. nie | skiej. 


REZARKCZAKMAK ME AA 


7.0.8. harfuje ciał 


będzie nosił jak zwykle tylko charakte- Prezes Sławek zabierze głos pod- 
ru uroczystości poświęconych wspom-|czas akademii, która odbędzie się pod 
nieniom dawnych towarzyszów broni. |Krzyżem Traugutta, a którą zagai pre- 

Tegoroczny zjazd legjonistów posia-|zes Jan Piłsudski. — W przemówieniu 
dać będzie także doniosły moment poli-|swem prezes Sławek ma wyłożyć, jak 
tyczny, którym będzie przemówienie 'się dowiadujemy, obszerne programo- 


Wyrok w procesie o zajścia v pow. żywieckim 


8 osób zwolniono z aresztu — Jak brzmią motywy wyroku? 


` Wadowice, 3 sierpnia. 

Wczoraj zakończył się głośny pro- 
ces wadowicki o zajścia antyżydowskie 
na terenie powiatu żywieckiego, jakie 
miały miejsce w dn. 14 i 15 marca rb. 

Punkutalnie o godzinie 11 przedpoł. 
wśród ogólnego napięcia odczytał prze- 
wodniczący wyrok, mocą którego za- 
sądzeni zostali: 

Jerzy Ferens na 3 lata więzienia, Jó- 
zef Surma — na 18 miesięcy, Jan Bryja 
na 7 miesiecy z zawieszeniem na 3 lata, 
Jan Kuś, Jam Płoskonka i Piotr Halęża 
po 9 mies. więzienia, Emil Patrias na 
2 lata więzienia z zawieszeniem na 2 
lata, Wojciech Kuś, Ludwik Salachna, 
Józef Majer — po 8 miesięcy więzienia, 
Józef Pryszcz na 5 miesięcy więzienia, 
Władysław Zając, Józef Grzegorzek, 
Józef Migdał — po 6 miesięcy więzie- 
nia, Leon Kurowski na 2 lata, Karol 
Witos na 7 miesięcy, Jan Kurowski na 
14 miesięcy, Franciszek Włoch na 16 
miesięcy, Wojciech Lalik — na 8 mies. 
i 50 złotych grzywny z zamianą na 5 
dni aresztu, Władysław Lach na 8 mies. 
więzienia i 20 zł. wrzywny z zamianą 
na 2 dni aresztu, Antoni Włoch na 7 


j 
| 


miesięcy więzienia z zawieszeniem na znania, ponieważ przyjął, że cofnięcie 
4 lata, Józef Drożdż, Wojciech Kuś, Lu-, tych wszystkich zeznań nastąpiło z po- 
dwik Sołtysiak, Wojciech Tyć, Józef| wodu wpływania na zeznających, tem- 
Kuś, zw. „Ułanek*, Władysław Tyć —|bardziej, że zeznania, złożone były w 
po 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem | śledztwie bez żadnego przymusu, co każ 
na 4 lata, Ludwik Witos na 7 miesięcy|dy z zeznających, przy końcu przesłu- 
więzienia i 20 zł. grzywny z zamianą na|chania podkreślił przez podpisanie pro- 
1 dzień aresztu, Ludwik Żyrek na dwa | tokułu. 
miesiące więzienia z zawieszeniem na Strony zastrzegły sobie 3 dni czasu 
2 lata, wreszcie Karol Szczygiel na 4|do namysłu na przyjęcie wyroku, 
miesiące więzienia z zawieszeniem na 
2 lata. 

Reszta oskarżonych została uniewin- 
niona. 

Po ogłoszeniu wyroku, adw. dr. Po- 
zowski, postawił wniosek o uchylenie 
aresztu tymczasowego, zawieszonego 
nad 12-tu oskarżonymi. Trybunał po na 
radzie uchylił areszt co do 8 oskarżo- 
nych, natomiast zasądzonych: Ferensa, 
Surmę, Leona Kurowskiego i Franciszka 
Włocha, zatrzymano nadal w areszcie. 

W motywach wyroku, przyjął sąd wi 
nę zasądzonych za udowodnioną, przy- 
czem sąd nie dał wiary zeznaniom oskar 
żonych, złożonym przed sądem, ani też 
zeznaniom tych świadków, którzy przed 
sądem cofnęli złożone w śledztwie ze- 


Warszawa, 3 sierpnia. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
przed sądem apelacyjnym ciekawa roz- 
prawa. 

Na ławie oskarżonych zasiądą mał- 
żonkowie Błochowiczowie vel Brochwi- 
czowie. Oskarżeni oni są © zamordowa- 
lnie emigrantki rosyjskiej Eudoksii Im- 
pert. której Zwłoki wyłowiono w roku 
1919 z rzeki Wkry pod Lipnem, 
W tym samym dniu, kiedy zwłoki jej 
„zostały wyłowione znikuął protokulant 


we tezy nowego projektu zmiany kon- 
stytucji, które BBWR w ciągu naibliż- 
szego okresu czasu będzie się starało 
zrealizować. . 

Projekt ten jest już całkowicie opra- 
cowany i dziś zreferowany był przez 
wicemarszałka Cara na pouinem posie 
dzeniu senackiej i sejmowej grupy kon- 
stytucyjnej BBWR, które odbyło się w 
mieszkaniu prezesa Sławka, 

W przemówieniu niedzielnem prezeS 
Sławek zreferuje projekt a jednocześnie 
wskaże drogę jego realizacji. Przemó- 
wienie to zapowiada się jako pierwsza 
rzęcne sensacyjne przemówienie poii- 
tyczne, gdyż w rezultacie ostatniej nara 
dy, odbytej w Pikiliszkach, obóz rządo- 
wy stawia jako najbliższe swe zadanie 
przeprowadzenie zmiany konstytucji, a 
to przedewszystkiem z uwagi na fakt, 
że już za niespełna dwa lata upływa ka- 
dencja obecnego sejmu i senatu. 

Przemówienie prezesa Sławka ze 
względu na ogólnopaństwowe jego zna 
czenie wykraczające poza ramy dorocz 
nego zjazdu legionistów transmitowane 
będzie przez wszystkie rozgłośnie Pol- 
skiego Radia. 


zamordowali emigranfkę rosyjską 


Zbrodniczy małżonkowie przed sądem apelacyjnym 


miejscowego posterunku policji, Broch= 
wicz. 

Brochwicz przez szesnaście łat przes 
bywał zagranicą, między innemi we Fran 
cji i w czerwcu 1932 został wydany wia- 
dzom polskim, 

Na rozprawie w sądzie okręgowym 
skazany został wraz z żoną na 5 lat cięż 
kiego więzienia, a obeonie sprawa iego 
odbędzie się w apelacji. 

Broni adwokat Hoimokl-Ostrowski) 


Yliniati 
Przygoda z ńrabiną 


Jechałem do >: w pilnej sprawie han 
dlowej, Wsiadłem do drugiej klasy pośpieszne- 
go pciągu. W przedziale siedziała młoda, przy- 
stojna, elegancka kobieta, Miała fiolkowe o- 
czy, długie, czarne rzęsy i żġrabne nóżki. 

Nawiązałem z nią rozni owę Okazało się, że 
jest warszawianką i wraca z Krynicy, Mąż jej 
jest wysokim urzędnikiem, Żaliła się, że za. 
wsze jest zajęty i dla niej nigdy nie ma czasu. 

Mówiła to tak wdzięcznie jakby czekiwała 
ode mnie pociechy, a co najważniejsze — rekom 
pensaty za niezrozumiałe dia mnie lekceważenie 
jej wdzięków przez iejiłapę-męża., Uśmiechną- 
łem się do niej na znak, że rozumiem i że... Osta 
tecznie dlaczegóż nie Pue 

Gdy pociąg zatrzymał się na dworcu war- 
szawskim zapomniałem już o mej „pijnej sprawie 
handlowej"... Zdawało mi się, że przyjechałem 
wyłącznie tylko do niej i dla niej, 

— Czy musi pani teraz wstąpić do domu? — 
zapytałem strwożony 

— Powinnam właściwie wstąpić... — odparła, 
namyślając się. — ‘Ale ostatecznie. Mąż mój 
nie wie wcale, że dziś wracam,. Chciałam mu 
zrobić niespodziankę, 

-- Maż pani nie wie „. — zawołałem urado- 
wany, — To świetnie się składa!.. W takim ra- 
zie możemy sobie pobumblować po Warszawie. 
Ach, jak się ciesze, Przed nami cała noc!.. 
Mogę wyjechać dopiero jutro z rana! Taksów- 
ka! = Proszę!,.. 


+6 
I preobumbiowatiimy.. 
Z lokaju do lokalu, Moja szykowna towa- 
rzyszka była czarująca Tańczyła do upadłego, 
piła na umór,,, 


Okolicznścią podniecającą do pewnego stop- , 


nia była świadomość, że mąż mojej towarzysz- 
ki jest w tem samem mieście i w dodatku wyso- 
ki urzędnik., A tymczasem ja z jego żoną., 
O-piąłej nad ranem trzymając się pod rękę 
wyszliśmy z hotelu. 
Nagle podbiega do nas jakis oberwany pętak 
i prosi: 


PSE ETON PŁOT S- LNT DAK ZEROWY 


ERSSEŁTĘ 


| 


Seaayg mało mięsa 


fńryzys spomodował poważne zmniejszenie 
konsumcji 


W tych dmiach opublikowane zo- 
stały bardzo ciekawe obliczenia, ile wy- 
nosi w Polsce spożycie mięsa. Wiemy, 
iż w okresie kryzysu, ograniczają się 
wszyscy w wydatkach na utrzymanie 
domu. Ograniczają się w pierwszym 
rzędzie przy zakupie mięsa. A ponieważ 
obliczenia tego rodzaju przeprowadzo- 
ne zostały u nas >% raz pierwszy, war- 
to się z niemi zapoznać, 

Otóż spożycie mięsa na głowę mie- 
szkańca wynosiło w Polsce w latach 
1929 i 1930 przeciętnie po 16 kg: W ro- 
ku 1931 wskutek osłabienia wywozu i 
spadku cen, konsumcja ta podniosła się 
do 20 kg., a w roky 1932 — spadła do 
15 kg. 

Ogromne różnice pod tym względem 
zachodzą pomiędzy  poszczególnemi 
dzielnicami naszego państwa. Naimniej 
mięsa, gdyż tylko 10 kg. rocznie na gło- 
wę, spożywa wschodnia Małopolska, 
województwa tarnopolskie i stanisła- 
wowskię. W innych. woiewództwach 


spożywa się mięsa przeciętnie 15 kg. 
a w województwach krakowskiem, 
łódzkiem i warszawskiem cyfra ta do- 
chodzi do 20 kg. Naiwięcej mięsa kon- 
sumuje się na Sląsku — 39 kg, 

Oczywiście ludność miejska i prze- 
imysłowa jest silniejszym konsumentem 
mięsa od ludności wiejskiej Z dużych 
miast najsłabszą konsumeję ma Wilno 
(28 kg.), dalej idzie Lwów (32 kg.) i 
Łódź (33 kg.). W Krakowie natomiast 
i w Katowicach spożycie mięsa prze- 
kracza 50 kg. 

Jakie mięso spożywamy? Najwięcej 
wieprzowego. Na drugiem miejscu stoi 
wołowina, na trzeciem — cielęcina, Ba- 
ranina nie cieszy się zbytnim popytem. 
Na samym końcu figuruje konina, której 
spożycie jest minimalne. Ten rodzai 
mięsa cieszy się popytem tylko w woje- 
wództwach zachodmich i południowo - 
zachodnich. Na wschodzie Polski koni- į 
na jest zupełmie nieużywana St. | 


POD PROTEKTORATEM P. MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 


Il-iie TARGI PÓŁNOCNE | WYSTAWA LNIARSKA w MNIE | 


26.VIII. 
PAWILON GŁÓWNY: 


= 


14 sal. Wielka Rewia Przemysłu, Handlu, Rzemiosła i Rolnictwa 


AC LNIARSKI 


5 działów z Wystawą „Wszystko ze Inu” na czele 


PAWILON RYBACKI 


10 działów i targ rybny przy sadzawkach 
PAWILON DROBIU I ZWIERZAT FUTERKOWYCH 


WYSTAWA HODOWLANA Z TARGIEM NA KONIE REMONTOWE WLA WOJSKA 


| Kilkadziesiąt pawilonów i kiosków ra terenach otwartych 


W okresie Targów kilkanaście zjazdów 


POCIĄGI POPULARNE ZE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH OŚRODKÓW POLSKI 
Adres: Wilno Ogród Bernardyński 


BIURO PROP -PRASOWE tel, 11-38 
A Przyjęcie 9 11. 


orzamizacyj Społecznych i gospodarczych 


| - ZE 


hi 
DYREKCJA tel. 11-06 i 


Przyjęcie 11 — 13 i 17 — 18 


— Mój panie. siasowny, kap pan te fiołki dla "= 


pami hrabiny.. Taniasio spsiedam, cały ogród z 
łijołtkami za jedne 20 groszy» 
Ponieważ byłem w dobrym humorze, 


et ję Mezeni 4 pytam 


ze 


z23i 


Tobuzie, że ta rl jest. hira- | 


biną, gofm., 
ZERO mat wiedzieć, Pied pala ba- 
rona?! .. Przecie to Felka, moja siostra! 


UNIEWAŹŻNIAM  zgubłoną księżeczkę poboru 
emerytury, Kraków, Gaudyn Maciej. 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
Chorych, Schreiber Herman. 


UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
Chorych. Kraków Fafksówma Emilja. 


Kasy į 


AMATORUM oryg. fotografij paryskich wysy- 
lłamy po otrzymaniu zł. 6.50 bardzo ciekawy 
| komple st (za pobraniem 1,50 zł. drożej). Bima 
łoskspedycyjna, Gdynia = 
IW AMERYCE prowadzę spadkowe sprawy. — 
| Kobzia „moje. + Toruń,  Miekiewiezadn 79/6 -„Praw- 
nikowi', 


AGENT podróżujący, solidny z branży kolonial- 
no-spożywczej, dobrze wprowadzony na Pomo- 
rzu, oznajmiony ze sprzedażą Śledzi potrzebny. 
Referencje konieczne. Zzgłosz. „Mopol'* Gdynia. 


BUCHALTER hib buchalterka do prowadzenia 
ksiąg i kasy z gruntowną znajomością niemie- 
ckiego i pierwszorzędnemi Świadectwami po- 
trzebny (a). Oferty z referencjami i podaniem 


skrytka pocztowa 112. 
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30,000 cegieł maszynowych, 20,000 pustaków 
sprzedam A tamio, Kraków, Potockiego 
mr. 2 m. 


PARCELE, budowlane pięknie położone w 


Krakowie, JANA, tania „sprzedam, 
Kraków, Poderia Z 


MAGIEL z motorem do sprzedania. Wiadomość, 
Nowa Olsza, Orkana 16. 


PODZIĘKOWANIE WP. dr. Edwardowi Mach- 
aufowi laryngologowi ul. Jagiellońska 9, za 
szczęśliwie i bezinteresownie przeprowadzoną 
operację — tą drogą składamy najserdeczniejsze 
Bóg zapłać — Reiferowie. 


Kasy | żądanego wynagrodzenia nadsyłać: Gdynła —| PLATON na oliwnych osiach tanio sprzedam. 


Feltscher, Kraków, Potockiego 2. 


Lilian Harvey 


Początki karjery — Pierwszym 
jej partnerem był Harry Liedike — 
Wyjazd do Ameryki — Luksusowe 
życie — „Pałacyk marzeń" — 
Pierwszy film amerykański. 


(lu) Dziesięć lat upłynęło zaledwie od 
tej chwili, gdy Lilian Harvey występo- 
wała jako girls na deskach wiedeńskiego 
teatrzyku. Mieszkała wówczas w Wie” 
dniu wraz ze swą matką i jedynem jej 
marzeniem było wypłynięcie ponad po” 
ziom szarej masy tancerek przez zdoby- 
cie maleńkiej choćby solowej rólki. 

Przypadek zaprowadził artystkę do 
Berlina. Przypadek również skierował 
ją na drogę filmu. Początkowo Lilian 
Harvey wystepuje w drobnych, sentymen 
talnych rolach. Znany reżyser Ryszard 
Eichberg poraz pierwszy powierza jej 
większą rolę w swym obrazie, gdzie Li- 
iian występuje jako partnerka Liedtkego, 

Film ten zdobył wielkie powodzenie i 
,|Lilian Harvey 

przechodzi do „Ufy”, 
gdzie gwiazda jej rozbłysła w całej peł- 
ni. Każda komedja Lilian Harvey jest 
szlagierem. 
Film dźwiękowy, który dla wielu 
gwiazd był grobem ich karjery, dla niej 
stanowi kołyskę nowej sławy. Znajo- 
mość języków pozwala jej występować 
w angielskich i francuskich wersiach. 
Przed kilku miesiącami Lilian Har- 
vey zaangażowana została przez wy” 
twórnię Foxa i 
pojechała do Hollywood. 
E Zgotowano jej tam serdeczne przyjęcie. 
| Wytwórnia amerykańska wybudowała 
specjalnie dla niej specjalną garderobę, 
składającą się z pokoju przyjęć, ubieral- 
mi i kuchni. Domek ten przezwany „Pa 
łacykiem marzeń“ urządzony jest kom- 
fortowo. Ponadto wytwórnia oddała do 
jej wyłącznej dyspozycji piękną maszy* 
nę, którą Lilian sama kieruje. 
Przed kiłkn dniami w naiwiększem 
kinie amerykańskiem „Roxy“, posiadają 
cem 5000 miejsc, odbyła się premjera 
pierwszego amerykańskiego filmu Lilian 
arvey. 

Film ten nosi tytuł „Moje usta kła” 
mią'*.. Partnerem Lilianki jest John Bo” 
les. Film ten zyskał w Ameryce wiel- 
kie powodzenie i w kinach polskich wy- 
świetlarmy będzie prawdopodobnie już w 
jesieni bieżącego roku. 


„Pozwólcie nam ż żyć!.. 


Powieść sensacy|no-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 
ka, postanowiła z rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł 
Asd tg u którego znalazła chwilowy przy- 
tulek. 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- 
ieckiej, 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
4 zj co nie nszło uwagi hrabianki 
zabelli 

Fawet Przybor, który w międzyczasie 
zdobył. sławę asa boksu polkieło, w decy- 
dującej walce z Leforcham ponosi klęskę. 

Wskutek niecnei intrygi Izabelli traci 
Halina posadę bony małej Reni. 

Wydalonej ze służby dziewczynie za- 
proponował hr Zbigniew, by została jego 
kochanką — ale nadaremnie, 

A Przybor ulepszy! karburator samocho- 
owy 

Sprzedawszy patent udaje się z Micha- 
łem do Zakopanego. 

Halina dostaie skromną posadę. W tym 
samym czasie zeznaje jako świadek prze- 
ciwko hrabiance. 

Zbigniew Zbaraski wraz z młodą mał- 
żonką jadą w podróż poślubną do Włoch. 


— Prawdziwy anioł dobroci! 

—A liczko ma niby ten kwiat lilji— 
szeptały za nią baby, gdy odchodziła w 
kierunku pałacu, świecącego złoconemi 
strzałami swoich sztachetek. 


Zbigniew zauważył metarmofozę, 
jaka zaszła w jego młodei żonie, nie 
mówił jednak nic: po części był nawet 
zadowolony, że żona jego zajmuje się 


na nowo o nią walczyć, 
zy boku wiernej Elżbiety nie cze- 


Prz 
Napisał Andrzej Zański |kały nań żadne niespodzianki. 


na to czas 

I jego również porwały w swe po- 
tężne tryby żniwa. 

W imię odwiecznej zasady, że pań- 
skie oko konia tuczy, dozorował oso- 
biście roboty żeńców, sprawdzał ra- 
chunki, przyjmował raporty rządców. 


Pierwsze jego miłosne uniesienia mi- 
nęły. 

Kochał w dalszym ciągu swą młodą 
żonę, lecz już spokojniej i bez wybu- 
chów. 

Z czasem współżycie z nią stało się 
nawet monotonne. 

Elźbieta nie miała własnej woli. By- 
ła zawsze bierna i zgodna. 

Na każde jego pytanie odpowiadała: 

— Dobrze!... Jeśli ty sobie tego ży- 
czysz!... l 

Była zawsze równa i monotonna: 
nawet w swej słodyczy. 

Nie buntowała się. Nie wiedziała co 
gniew, lecz równocześnie nie znała 
zbytnich namiętności. Nie była nigdy 
wulkanem, który wytryska lawą niespo 
dziewanych uniesień. 

Zbigniew myślał o niej z miłością— 
lecz nigdy z niepokojem, że ją może u- 
tracić. 

A tymczasem czuł w duszy tęskno- 
tę za walką o kobietę, za rozwiązywa- 
niem pewnych zagadek, za masochisty- 
stycznym strachem, iż może stać się coś 


[ro czas sam bowiem nie zawsze miał 


ilana tysiące mężczyzn przed 


Może podobna pewność rzuca na ko- 
ideałem 
kobiety — lecz, jak powiedzieliśmy, niz- 
spokojny duch Zbigniewa nie umial oce- 
nić cnót Elżbiety. 

Młody małżonek począł się powoli 
nużyć, a potem nawet nudzić najsłod- 
szą biernością swei żony. 

W końcu doszło nawet do tego, że 
spokój jej począł mu grać na nerwach. 

Pojąłem za żonę nie kobietę, lecz 
mańólin — myślał z goryczą. 

Wizja najdroższych szaleństw w da- 
lekim hotelu weneckim i szczęście pierw 
szych tygodni, pachnące kwiatem 50- 
marańczy sycylijskich, poczęło blednąć 

Zbigniew począł się powoli wymy- 
kać z domu. Wpadał do sąsiedztwa na 
karty, począł się włóczyć po polowa- 
niach, pewny, że kiedykolwiek powróci 
stale przywita go spokojny, równy, nie 
znający wyrzutów głos Elżbiety: 

— Dobrze, żeś już powrócił! 

Lato kończyło się. Koniec sierpnia 
począł rozbarwiać sad fioletami śliw, 
czerwienią jabłek i szafirem gruszek. 

Młody hrabia Zbaraski wracał kon- 
e z jednego ze swych dalekich folwar- 

w. 

Wiechawszy w park zwolnił kłusa. 

Mijał jeziorko, grające w sierpnio- 
wem słońcu malachitem i turkusem. 

Coś wstrzasnęło nim. 

— Rok temu zgórą — pomyślał — 
ujrzałem tu po raz pierwszy Halinę! 

Z tali jego wspomnień i z tafli wodnej 


99 134) nieprzewidzianego, co odsunie od nie- |wynurzyła się gibka postać dziewczyny 
go serce ukochanej kobiety i każe sA (dnisih się jej długie smukłe nogi i 


krągłe piersi... 

Ogarnęła go wielka, wręcz żrąca tę- 
sknota za utraconą kobietą. 

— Jak to stać się mogło — zastawiał 
się — że wypadła mi z pamięci na tak 
długo — że nie myślałem o niej... 
przecież kochałem ją... Przecież kocham 
ią dotychczas!... 

Nagle wszystko zaczęło mu przypo- 
minać i mówić o Halinie, 

Oto piasczysta dróżka, gdzie uczył 
ią jeździć konno: do dziś dnia ma w pa- 
mięci gładki zarys jej kolana, szybko 
okrywanego spódniczką przez zaczeęt- 
wienioną amazonkę, 

Oto aleje, po których bawili się w 
lapankę we trójkę wraz z Renią. 

W zatoce jeziorka stoi mała łódź: 
ileż to razy wyjeżdżali wieczorem 
wprost w zielony księżyc, odbity w fali 
wodnej, na połów snów i marzeń. 

Daleko czerni się gęsta linia borów, 
polowali tam razem na zające i sarny. 
a raczej włóczyli się po lesie ze strzel- 
bami na ramienin. A jeszcze dalci zgu- 
biony w stuletnich drzewach 
samotny krzyż. 

Młody hrabia wstrząsnął się. 

Właśnie rok temu czyhała tam na 
niego zasadzka — czatował dywersant 
Wasyl Nikitczuk wraz z towarzyszami, 
Gdyby nie Halina, byłby teraz leżał w 
podziemnej krypcie w kościele dembian. 
kowskim między trumnami Stanisława i 
Jerzego. 

Wspomnienie groźnej 
niby żywe. 


sterczy 


nocy wstały 


(Dalszy ciag Paro) 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Els Robertson, piękna woltyżerka ! Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w wo» 


cy do występu. 
Po występie EH, na arenę wpadi lęk- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 


„zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 
Rex zę zd Po L obie wśród ogól- 
nego Przera raci obie ee 
Młodzieniec „ze 


"Stanie ieda 
Maskiego, Edmund Staniecka, Todwi 
à rannego alkrobstę w azpitału, gdzie wol 

go o awej małości, 
Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna jego przyjaciółka, Rega Szybska, 
córka bogatego prz ca. 
namawia aby zerwał 
z ówką i ożenił się z Regą Szybaką, 
gdyż to mu fest potrzebne do jego interesów. 
Edmund Staniecki nałeża! do komitetu 
honorowezo, urządzającego wiełki konkurs 
piękności na całą Polskę. Na konkursie tym 
miała być wybrana Królowa Piękności, dla 
której różne towarzystwa  przeznaczyły 
łączną nagrodę w sumie 50.000 złotych. 
Rega Szyb 


stara uzyskanie 
pierwszej nagrody na komlcunsie piękności 
iw ky roof stiki 
za otograficznego a oe ę 
Eli również sa ów konkurs, Zdj do- 
konane zóstało w czasie, idy po opu- 
szczenii pałacu błąkała się po ulicach 

Ela uzyskuje piorwwzą nagrodę pod wa- 
runkiem, że oczyści się z zarzutu zamordo- 
wania Stanieckiego. 

Następnego dnia Ela spotyka się ze 
sprzymierzeńcem Regi, Leyrańskim, w sait: 
necie Testauracji „Trocadero“, Lewańsk 
przyrzeka, że pomoże el w bodo 
szybkiej rehabflitacji 

Podczas szamotania zię rozlega się strzał 
l Lewański RE martwy na ziemię. Eila 


Pia wanie tę propozycję. Rallcki 
namawia Ele sby z nim wyjechała zagrani- 
ce. AL gaj uczyni z niej wieiką gwiazdę fil- 


oz udaje stę do Ralickiego, by szcze- 
rze.z nim pomówić 
W czasie tej wizyty Si zmajduje w 
umie fotografję EH zad Yowana Ralic- 
do pp o kc 
ymczasem s za- 
mąż za Stęzę | de 8 tem Ralik i. 
iska lej Się, KUY DiR AA DE 
pożegnalny ry e, opiu- 
szcza ją na zawsze, me podając Jednak 
powodu tej nagłej rozłaki. 
Ela jest zrozpaczona, gdyż stało się 3 
udzistenia odmownej odpowiedzi Ralic- 
więc zamienia zdanto o wy- 


aresztowana pod zarzutem 
skradzeniąa przed trzema laty brylantów, 


należących do księcia Pieczorsk 

Ralicki dowiadzje się ża 

książę Pieczornki bawi w i py. 
Trroh"", 


Ralicki udaje się tymczasem do swego 
przyjaciela, Stefana Malina, który jest dy- 
rektorem hotelu „TivoH“. Malin przygoto- 
wał jakis plan, który ma »d ować 
prawdziwą Emmę. 

Ela zostaje wreszcie zwolniona I wyleż- 
dża z Ralickim na Semmering, 

Gdy Ele opuszcza Hotel „Lux* spostrze- 
za na korytarzu człowieka w masce. Teu 
sam tajemniczy nieznajomy angażuje stę do 
teatru „Olimpja*. Znany literat Renner ma 
przybyć do wytwórni „Uranja*. O Mister 
Xde donoszą dzienniki sensac. szczegóły. 

Renner odwiedza wytwórnię „Urania. 


Podozas wy 2 nim Ela zauważa, że 
literat ma ażowany wskazujący pa- 
lec u perwa ręki. 

asador meksykański w Wiedniu ukry- 


, kradnie aai WK na wezwanie 
przez telefon zwraca je wieód tysłącznych 
niebezpieczeństw, 


Mister X. doruis Waldena jako oszu- 
sta i dopomuga do aresztowunia , Mokrego 


e 
oj Fr. ppc soane peo- 


Ela i 
oatunku, k. o 
talnej napaści ne Flę ze strony aktora, 
Stega czyni starania, by odkryć tajem- 
nice i przekonywa się, że akrobata gotu- 
jący się do wystepów w „Olimpii“, jest na 
usługach Rennera. 


przez telefon, 
e ki mieszkania miss 


Alicii Deńvef. órki posla angielskiego. — 
Miss Alicia chwyła go na gorącym uczyń 
ku. 
Stęga pprzecza Ele o zamachu na nią. 
jaki planuje Szybs! Mimo to Bla zostaje 


uprowadzama. Stęga krępuie szofera auta, 
które go wiozło wraż z Ela. 


irzędniku z poczty mie 


f sasiednim pokoiu z tym. do którego we- 
‘zwana została Ela. 


Miller, znany policji przestępca, zna 
ny nawet każdemu posterunkowemu w 
Wiedniu i pod Wiedniem, siedział obok ' 


l 


niego i udawał uczciwego człowieka. 

Zdumienie Stęgi było tak szczere i 
naturalne, iż policjant w pierwszej 
chwili gotów był uwierzyć, że Stęga 
nie jest wspólnikiem oszusta j ban- 
dyty. 

— Panie wachmistrzu! — zwrócił 
się znów Stęga do policjanta — czy ten 
człowiek jest ścigany przez policję? 

— Naturalnie, że jest, a pan pewnie 
myślał, że to jest jakiś uczciwy prze- 
chodzień? 

Posterunkowy zbliżył się do WOZU. 

— Ma związane ręce, a to czemu? 
Co tu się dzieje — krzyknął znów w 
najwyższym gniewie policjant. 

— Fryc! — zawołał policjant ku 
wartowni. 

Z małej budki wyszedł drugi czło- 
wiek w mundurze, 

— Zadzwonń do komendy. Zdaje się, 
że złowiliśmy grube ryby. 

Z kolei Fryc spojrzał na szofera i 
rozpoznał w nim Millera. 

— Będzie robota — rzekł zadowo- 
lony — udało nam się nareszcie złapać 
tego ptaszka. 

Stędze zrobiło się nagle tak bardzo 
przykro, że nie umiał spojrzeć w oczy 
szoferowi. Było mu wstyd, równocześ* 
nie dał się tak wywieść w pole. Nagle 
A oboje mm przez głowę myśl okrop” 
ma. 

Czy to opowiadanie o wyższym uw 
jest zmyślone? 
Czy może Miller był właśnie tym urzęd- 
mikiem, a nie poszkodowanym? 

Miller siedział z opuszczoną głową. 
Gdy podniósł wzrok, widać bylo jak ten 
człowiek odrazu się przeobraził. Zwie- 
rzęca wściekłość wyzierała z jego oczu. 
i gniew bezsilny. 

— Czy pan nie wie nic o pewnem o- 
szustwie, dokonanem na właścicielu ka” 
wiarni? — Czy pan nie słyszał tej hi- 
storji? Wyższy urzędnik 
chitekt nabrali jakiegoś człowieka, oble- 
cując mu sprzedaż lokalu dla minister- 
stwa poczt i telegrafów? 


policji i ar- | 


CYRKOWK 


SENSACYJNĄ POWIESC WSPOŁCZESNA. 


Napisał JAN BILEWICZ. 


— Skąd pan o tem wie — zwrócił się| sieci intryg. Wiedział również, że szy- 


policjant do Stęgi. 
Stega przytoczył 
swego towarzysza podróży w stronę 
Wiednia. Przypomniał nawet policjan- 
towi, że Miller miał łzy w oczach, gdy 


opowiadał o swoim strasznym losie. Jak | 
go ciężko skrzywdził ów nieznany o” | 


szust, podający się za inspektora w 
nisterstwie poczt i telegrafów! Że go na” 
brał na 50 tysięcy złotych i znikł. 

Policjant zaklął siarczyście. 

— To jest wszystko prawda, panie 
łaskawy, tylko że Miller jest właśnie tym 
oszustem. 

Dwaj policjanci ujęli związanego Mil- 
lera.za ramiona i wyciągnęli go z samo- 
chodu. Przyjrzeli się zaimprowizowa- 
nym więzom, w które spętał Stęga swe” 
go przeciwnika. 

— Zaraz mu będzie lżej, — rzekł 
Fryc, — zdejmiemy z niego przewodnik 
4 założymy mu uczciwe kajdany. 

Kajdany z trzaskiem zamknęły się u 
kiści tego niezwykłego człowieka, który 
musiał mieć jednak wielki talent aktora, 
przecież aż płakał, 
swem rzekomem nieszczęściu. A może 
jednak umiał się tak dalece wczuć w nie- 
dolę swych ofiar, że aż płakał nad ich 
krzywdą?... 

Stęga czuł, że mimo, iż przyczynił 
się do tryumfów policji, które wreszcie 
odnalazła od kilku lat poszukiwanego 
przestępcę, jednak w swojej sprawie, w 
sprawie Eli, stracił ostatnią iskierkę na” 
dziei. 

— Dakąd ją zawieźli, — zagadnął Stę 
ga szeptem Millera. 

Ale w oczach złoczyńcy była taka 
ponura nienawiść, było tyle brutalności, 
że Stęga czuł, iż od tego człowieka nie 
dowie się niczego. 

- Począł nagabywać -policjantów. Czy 
me wiedzą, dokąd tidal się wóz z upro- 
wadzoną kobietą. 

— Nie wiemy jeszcze nic, — 'lpar! 
policjant, którego kolega nazywał Fry- 
cem. Ale tutaj już był ktoś. Był ten, 
co to jego komedję grają, pan Artur Ren- 
ner. Jechał wyścigowym wozem i szu” 
kał tej pani. 

— Zdaje mi się, że ją znajdzie, bo 


W oczach policjanta pojawiły się błys|to bardzo dzielny człowiek i miał nawet 


ki radości t triumfu. 
Fryc! — wołał — Fryc! Mamy go. 
Mamy człowieka z mintsterstwa poczty. 


kuje się zamach na Elę i że wykonawcą 


całe opowiadanie | zamachu miał być jej partner. 


I wówczas, aby się nie zdradzić Ren- 
ner posłał przedewszystkiem Wii fia, 
swego sobowtóra i pomocnika i kazał mu 
wejść na szklany sufit wytwórni. Prawie 
równocześnie zjawił się sam inistrz Ren- 

ner w tem ustronnem miejscu, gdzie Ela 
zdana była na napaść swego tiwarzy= 
sza pracy. 

Podówczas dla Eli sprawa była za- 
łatwiona. Sądziła, że przynajmniej fa- 
razie nic jej nie grozi. Jeden tylko Ren- 
ter wiedział, że owe trzy damy, z Szyb- 
ską, jako czwartą, nie zrezygnowały. 


Stęga śledził Rennera, nie wiedzą”, z 
kim ma do czynienia. Renner zaś, pū- 
stępując krok w krok za Szylską natra- 
fit ina Stęgę. Dowiedział sie o ich spot- 


kaniu i domyślał się treści ich rozmowy. 


Renner wledział również, że Stęga od- 
wrócił się od Eli i choć nie mógl gu po- 
sądzić o to, by przystąpił do spisku prze- 
ciwko swej niedawnej: narzeczonej, jed- 


gdy opowiadal? o| nak uważał, że ostrożność jest więcej niż 


wskazana. 


Stało się tak, że ostatnie przejścia, 
jakie spotkały Mister Iksa w domu posła 
angiels*iego, wytrąciły go nieco z rów- 
nowagi. Przez jeden dzień, nazajutrz po 
spotkaniu z Miss Alicją Denver, Mister 
X czuł się złamany fizycznie i moralnie. 
I tego jednego dnia, choś mógł ticzyć, 
że od rana do wieczora Szybska i jej ko- 
leżanki zdobędą się na krok ostateczny, 
jednak — zajęty swemi sprawami, za- 
troskany i przybity — zapomniał o wszy 
stkiem. 

Gdy sobie wreszcie Renner przyjpom- 
nial, że Ela jest w niebezpieczeństwie, - 
było już za późno. 


Kelner z kawiarni pod „Wyglądają: 


cymi przez okno“, z *tórym zapomócą 
sutego napiwku zawarł Renner rodzaj 
paktu, oświadczył mu, że owszem, har- 
dzo piękna blondynka rozmawiająca po 


polsku, | pewien pan wyglądający jak 
malarz byli w kawiarni. Ci państwo 
wsiedli do auta i pojechali, Dokąd, tego 


kelner oczywista nie wiedział. 
Najbliższą taksówką ruszył Renner do 


list od pana naczelnika Martina, — do-|swego garażu. 


dał drugi policjant. 


Rozdział sto trzynasty. 


n, 


Renner 


Rzecz zaczęła stę od przypadku, Mi- 
ster Iks znalazł się w hotet „Lux“ dla 
próby raczej. Walczył wówczas z so- 
bą i próbował nie poddawać się zgub- 
nym podszeptom i wspommeniom prze- 
szłości. dy wreszcie poczuł, że nie 
potrafi się oprzeć temu zewowi w krainę 
przygód i awantury, któregoś dnia wy- 
dobyt! ze skrytki w szafie ewój nocny 
strój, schował maskę do kieszeni i nmr- 
szy! na miasto, 

Był zmrok. 

Mister Iks miał wówczas jeszcze o- 
kres niezdecydowania i zdawało mu się, 
że potraf! połączyć *we pragnienie przy- 
gód z czemś pożytecznem. Słyszał, że w 
hotelt „Lux“ mieszka jakiś znany prze- 
stępca, któremu policja nie była w sta- 
me udowodnić winy. Zakradł się o zmro 
ku do hotelu i próbował dostać słę do po- 
koju zajmowanego przez owego poszu- 
kiwanego przez policję złoczyńcę. 


Jednak tym razem Mister X natrafił 
na zamek, którego nie potrafił zwycię- 
żyć. I wówczas, by nasycić swe pra- 
znienie przygód, Mister X otwierał po 
kolei różne pokoje. przeglądał w nich 
rzeczy, napawał się atmosferą ryzyka i 
piebezpieczeństwa, i gotów był z pustemi 
rękami opuścić hotel. 

Przypadkowo zupełnie znalazł się w 


Słyszał całą scetę, 


czuwa 


Jego wyścigowy Bugatti. którego u- 
żywał rzadko i tylko na wielkie podróże 
na południe, gdzie szosy były dobre, 
stał już nieco zakurzony. Od kku ty- 
godni mistrz Renner nie wyruszał s: z 
maasta. Doskonała maszyna zagrała 
momentalnie pod nogami swego właści- 
ciela. Głoś1: wyciem zagrał potężny 
motor, zawarczały przekładnie i niski, 


jaka rozegrala się między Elą a Mussem dwuosobowy wóz wytoczył się jak bestia 


Słyszał pos jak Raliski czynił Eli wy- 
rzisty, i jak Ela, wylękniona i spłoszo- „I 


na, tłumaczyła się. Subtelność literata NE 


apokaliptyczna z garažu. Po kilku ini- 
nutach, siejąc popłoch na ulicach Wie- 
dnia, Renner mknął w stronę rozatki ba- 


artysty pozwoliła Mister Iksowi wczuć, deńskiej. 


się w tragedję, jaką przeżywała Ela. 


Dłączego obrał inną droge niż naj- 


I odtąd wiedząc, że Ela ma wrogów, |Krótsza? Poprostu dlatego, że znał prze 
próbował Mister X stanąć w jej obro-|Stepców. Domyślał się, że nie pojadą 


nie. 

Dowiedzieć się kim była Szybska 
jaką rolę 
dla Remera równą błahostką co i dla 
Mister Iksa, 

Bardzo rychło potrafił mistrz Artur 
Renner zgłębić intrygi i poznać atmosfe- 
rę, jaka panowała w wytwórni „Urania*, 
Jego wizyta w atelier, podczas której 
najwięcej uwagi i czasu poświęcił Eli, 
nie była również bez kozery: Renner 
chciał poznać Elę i przekonać się w roz- 
mowie z nią, czy istotnie jest godną jego 
poparcia i pomocy. 

Odtąd był jakby jej aniołem opiesuń- 
czym. Ela nie wiedziała wcale, że ma 
w nim tak oddanego przyjaciela. 

Renner — czujny i baćzny na wszyst 
ko — nie tracił z oczu Szybskiej. Wie- 
dział o każdem jej posumnięciu, a zwłasz- 
cza ot ych krokach, które Szybska po- 
dejmowała przeciwko Eli. Zajął? się rów 
nież jej trzema koleżankami. 
się, że osaczona w tak niecny sposób. F- 
la nie wydostanie się z oplątających jā 


odgrywała w życiu Eli było 


Przekonał | 


normalną droga, Wyjechał na szosę, 


iliak burza prze'řexi ją na całym odcin- 


ku od Wiednia do Badenu. Niekiely zá- 
trzymywał się i rozpytywał ludzi. czy 
nie widzieli bójki, walki midzy pasa- 
żerami dwuch aut, czy nie stvszeli krzy- 
ku niewieściego, rozlegającego się z sā- 
mochodu. 

W ten sp*sób Renner natrafił wresz- 
cie na ślad uprowadzenia El. «idy jë- 
dnak zgłosił się do policji i prosil c nod- 
jęcie kroków, visowiedziano mu że 
musi w tej mierze przyjść rozkaz ż kos 
mendy. 

Renner zawróci. W ciagu ktikumastu 
minut znalazł się w gabinecie komisarza 
Martina i w porozumieniu z nim podjął 
regularną obławę i normalne dochodze- 
nie w sprawie, która została naz ʻana 
„Uprowadzenie Eli Robertson". 


(Dalszy ciąg iutro). 


Co to jest „ch 


iński 


mur” 


Budowało go 700,000 robotników — Posiada 
20,000 wież, z których każda była twierdzą 


Mur ten przed wiekami zatrzymał najazd dzikich hord na Chiny 


(x) Bernard Shaw, który odbywał 
swą wielką podróż po świecie, zwiedził 
również Chiny, Specjalnie zainteresował 
g mur chiński, zwany Wielkim Murem, 

ör sang 2200 lat. ze 

aw, dzięki uprzejmości mar: 

Tszang-So-Lina otrzymał do dyspozycji 
samolot, dzięki czemu mógł ogarnąć ca- 
łokształt muru z góry. 
ży Wielki sp odegrał bata rolę w 

torji cywilizacji odległej Europy. — 
Trzeba dodać, że mur liczył już wówczas 
700 lat wieku. Wiefki Mur miał na celu 
powstrzymanie zalewu Chin przez hor- 
dy dzikich nomadów z północy i nle- 
mion mongolskich, wędrówka 
spowodowana była temi samemi przy- 
czynamź, które i obecnie zmuszają Japo 
nję do ekspansji na zachód. 

Stepy mien 


nie mogły wyży- 
zz wa eli ukiwaniu pożywienia 
rzy w posz 
wędrować na zachód, Zupełnie tak sa- 


mo, jak obecnie J której małe 


wyspy są zbyt e dla wzrastają- 
cefo wciąż liczebnie narodu. Bik 


HEJ 


(sb) Pisma amerytcańskie donoszą o 
niezwykłej scenie, jaka rozegrała się 
modę kiku dniami w więzieniu Sing- 


tem krześle niebezpieczny bandyta Ja- 
mes Steward? le Cop, przyczem okolicz* 
ności w jakich odbyło się jego stracenie 
zdarzyły się po raz pierwszy w dziejach 
więziennictwa ainerykańskiego. "=" 

Le Cop należał do najbardziej za“ 
twardziatych 
skich. Przed kilku jeszcze laty stał on 
na czele bandy sznmiglerów alkoholu. 
Banda Jego skladala się z 50 osób i kon- 
kurowała z bandą styńtnego A! Caponea, 
przyczem _ zasłynęła z niezwykłego 
wprost okrucieństwa. Ofiarą tej bandy 
padło 50 osób, Le Cop po aresztowaniu 
anai ste sam do zamordowama 14 
osób. 

„Ody po wyborach Roosevelta na pre 
zydenta została znlesłona w Stanach 
Zjednoczonych  prohiblcja, bamda Le 
Cop rozwiązała się, przyczem doszło do 
kłótm ma tle podziału łupów. 

Kilku członków bandy zdradziło swe- 
go wodza. W czasie aresztowania go 
Le Cop położył trupem jeszcze jednego 
policjanta. Na rozprawie sądowej zbrod 
ujarz z niezwykłym cynizmem przy- 
znał się do popełnienia zbrodni, opisur 
jąc, Jak mordował kobiety i dzieci. 

-= Wyrok śmierci przyjął Le Cop z u- 
śmiechem na ustach, W dniu stracenia, 
zapytany o ostatnie życzenie, oświad- 
czył Le Cop, że chcłałby dostać biblię. 
Gdy dostarczono mu ją, w oczach dozor 
ców podarł ją w szfuki. Następnie za- 
prowadzono zbrodniarza do sali, gdzie 
znajdowało się elektryczne krzesło. Tu 


swych mieszkańców, któ | 


Dzikie plemiona mongolskie, okrą-|strony m 


Naprawił krzesł 


poczerm sam został ma mierz Stra 


„krzesłó, “pocer 


morderców „amerykafts. 


żywszy mur chiński, zawędrowały aż do 
środkowej Europy, niszcząc znacznie bo 
gaty dorobek romańskiej kultury. Chi- 
ny, które stały wówczas na wysokim 
szczeblu rozwoju, otoczyły się wysokim 
murem, strzegąc zazdrośnie skarbów 
swojej cywilizacji. Mur w pojęciu chiń- 
czyków, przedstawiony jest, jak olbrzy- 
mi smok, którego cielsko miłośnie otula 
ojczystą zlemię, paszcza zanurza jest w 
morzu, a potężny ogon, chłoszcze pusty- 
mę centralnej Azji. 

Budowa muru rozpoczęła się w roku 
300 przed Narodzeniem Chrystusa. 200) 
tysięcy robotników, przeważnie niewol- 
ników, wznosiło wielki mur, zbudowany 
z cegieł, kamieni I gliny, Prawie wazy- 
scy zatrudnieni przy budowie muru, 
zmarli w im czasie z powodu wy- 
czerpania i marnego odżywiania, 

W regularnych odstępach umieszczo 
ne są w Wielkim Murze wieże, których 
jest 20.000. Każda z tych wież pełniła 
rolę warownej twierdzy. W różnych 
okresach czasu, broniła tych wież trzy- 
miljonowa armja. Na wzniesieniach, 

uru, Urządzenia sygnalizacyjne 
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tryczne 


jednak okazało stę, że przyrząd ten nle 
funkcjonuje. Le Cop wyraził wówczas 


|gofowość naprawy elektrycznego krze* 
Został tam stracony na elektrycz |sła. Zdumieni urzędnicy wiezienni mu- 


stell zgodzić sie na tę propozycie, ponle 
waż sami nie byli fachowcami w dzie- 
dzinie elektrotechniki, Po dziesięciu mi 
nutach Le Cop naprawił elektryczne 
zadowolony z EDE 
siadł na niem z uśmiechem. 
| Gdy po kilku ninutach lekarze usta- 
lih śmierć i zdjęli maske z twarzy stra 
cornego, widniał jeszcze na niej cynicz* 
ny uśmiech. 


ne urządzenia 

rych dostęp b 
stdony muru. Urzą 
składały się z łatwopalnych materj 


Wolna Trybuna 


(dy mężczyzna 


nie może się ożenić ze wzglę- 
dów materjalnych 

Pan Stanisław K. M. „Mam lat 26 1 
służbę wojskową po za sobą, Jedyną 
myślą moją było, aby po ukończeniu 
służby wojskowej ożenić się, założyć 
dom i rodzinę. Moim projektom stanął 
jednak na przeszkodzie brak pracy. Nie 


e, do któ- mogę wstąpić w związki małżeńskie, 
tylko z wewnętrznej gdyż nie mam środków na utrzymanie 
enia szpakacyine | 

alów, / 


domu i żony.Samotność daje mi się je- 
dnak we znaki i dlatego chciałbym złą- 


z materjałów wydzielających gęsty dym czyć swe życie z życiem jakiejś kobie- 
i szeregu luster. Sygnalizowano ruchy i|ty, którejbym jednak mógł mie poślu- 


zbliżanie się wroga. 
W pobliżu Wielkiego Muru wre stale 


bić...“ 
Zupełnie słusznie postępuje Pan nie 


wielki ruch. Ciągną tamtędy karawany chcąc zakładać rodziny w czasie, zdy 


wielbłądów 
Marco Polo w czasie 


wielkie transporty herbaty wiezionej do 


, któremi posługiwał się już | warunki materjalne na to Panu nie po- 
podróży i| zwalają, nie rozumiem, natomiast, cze- 


mu uważa Pan, że może Pan sobie po- 


Rosji. Dzisiaj, odbywa się tam szmugiel | zwolić na założenie ogniska domowego 


opium z Dżeholu i japońskiej 
Sowieccy agenci przewożą tamtędy 
dla rozbójników mandżurskich. 
Tamtędy wreszcie ciągną wielkie ka 
rawany myśliwych, którzy tak, jak w 
Kanadzie, ciągną z początkiem zimy na 
północ, aby wczesną wiosną wrócić z to 
bołami cennych futer na południe. 
Chińczycy nigdy nie używają okreś- 
leń „za murem” ulb „wewnątrz muru”, 


mówią oni zawsze: „za bramą" i „przed: 


bramą”, 

Dawniej karano śmiercią za samo- 
wolne przekroczenie muru. Dzisiaj jesz- 
cze pokutuje przekonanie, że mur wolno 
tylko przekroczyć przez bramę, w prze- 
ctwnym wypadku, złę duchy mogą wy- 
wrzeć zemstę, 

Przy drodze do głównego miasta Dże 
houl, znajduje się „Dolina pogrzebionych' 
gdzie znajdują się murowane grobowce 
książąt mandżurskich, między innemi 
cesarzowej Tsu-Hsi, 

Obecny cesarz państwa Mandżuko, 
potsanowił stary cmentarz doprowadzić 
do stanu dawnej świetności. — Dzięki 
murowi, który miał za zadanie powstrzy 
mać dzikie hordy od napaści, do Chin 
nie i "europejska kultura. Obec 
mie Chiny nagwałt zaczynają się moder- 
nizować, zaprowadzając u siebie nowo- 
czesne wynalazki, linje kolejowe, telefo- 
ny, budują fabryki, a przedewszystkiem 
broń nowoczesną i tanki. 


bawełny. | bez związania się ślubem z wybraną 
broń | kobietą? Czy w takim wypadku nie po- 


nosiłby Pan takich samych obowiązków 
materialnych? Czy życie „na wiarę", 
jak Pan to nazywa, nie pociąga za sobą 
takich samych konsekwencyj, jak mał- 
żeństwo? 

Każdy uczciwy mężczyzma, a nie 
wątpię, że i Pan do nich należy, panie 
Stanisławie, traktuje kobietę, która po- 
wodowana uczuciem, zgodziła się z nim 
wspólnie zamieszkać, jak ślubną żonę, 
Zaniechanie formalności małżeńskich 
nie zwalnia mężczyzny od spełniania 
obowiązków na nim ciążących. 

Panie Stanisławie, to bardzo ładnie, 
że dąży Pan do uregulowania sobie ży- 
cia i tęskni Pan do ogniska domowego, 
chwilowo jednak warunki nie pozwalają 
Panu na ten krok. 26 lat — to młodość, 
Niech Pan jeszcze trochę poczeka! Wy- 
chowywał się Pan w ciężkich warun- 
kach, jak Pan e: będąc od 6-go roku 
życia sierotą, Życie było dla Pana twar 
dą szkołą, ale to nie szkodzi, panie Sta- 
nisławie, przeciwności wyrabiają w nas 
hart ducha, dzięki któremu po pewnym 
czasie zawsze udaje słę przezwyciężyć 
wszystkie przeszkody. Nie należy tylko 
tracić ani nadziej, ani bezwładnie opusz 
czać rąk. Z głową wzniesioną do góry 
trzeba walczyć z losem. Wierzę, że się 
Panu to uda! 


Scot! 


and Yard bedzie zlikwidowany 


Jak pracowała słynna centrala defektywów angielskich 


(sb) Wielkie poruszenie w całej An-' 
gli wywołała wiadomość, że słynna 
centrala policji londyńskiej Scotland 
Yard zostanie zlikwidowana. 

Zamiast tej instytucji utworzona zo- 
stanie dyrekcja policii angielskiej, któ- | 
ra będzie obejmować swoją działalno- 
ścią teren całej Anglji. 

Należy zaznaczyć, że wywiadowcy 
z Scotland Yard działali również ra te- 
renle całej Anglji jednak nie mieli tak 
szybkiego połączenia ze wszystkiemi 
miejscami Wielkiej Brytanji. Ostatnio 
coraz częściej dochodziło do tego, że | 
prowincjonalne centrale policji działa- | 
ły na własną rękę, a Scotland Yard, 
wzywały dopiero, gdy same nie mogły 


Pierwsza kobieta-lotnik 


Ratarzyna Saulus fitzy obecnie 65 (at 
(sb) W dobie rekordów lotniczych z | lonami, ponieważ samoloty jęszcze wów |wiadowców policyjnych, czego najlep- 
wielkiem zaciekawieniem śledzone są! czas nie istniały. Paulus uległa kilkuna- |szym dowodem jest fakt, że Scotland 


zwłaszcza loty kobiet. Współczesne lot- 
niczki nie są jednak bynajmniej pionie- 
rami pod tym względem. 

Nie wszyscy wiedzą o tem, że pierw 
sza lotniczka liczy obecnie 65 lat, Nie- 
dawno ukazał się nawet w prasie wy- 
wiad z kobiecym pionierem lotnictwa. 
Jest mim Katarzyna Paulus, obecnie 
zgrzybiała już staruszka. 

mieszkaniu jej zwraca uwagę sta- 
roświecka fotografja, Jest to zdjęcie z 


katastrofy lotniczej w roku 1894, jakie- | 1915 zastał zakupiony jej patent i 
rządzonych około 7.000 spadochronów, 


mu uległa lótniczka. Oczywiście przed 


stu katastrofom, jednak wyszła z nich 
bez szwanku. 


Ogółem dokonała Ona 516 przelotów | 


i 147 skoków ze spadochronem, pobija- | 
jąc wówczas rekord światowy. Należy | 
zaznaczyć, że zasługi Paulus zostały na- | 
leżycie ocenione przez niemieckie słery 
lotnicze. 

Paulus wynalazła między innym! skła | 
dany spadochron, który został zastoso- 
wany do lotnictwa wojennego. W roku. 
spo- 


sobie dać rady. Oczywiście było już 
zapóźno nawet dla wywiadowców z 
Scotland Yardu. 

Wiadomość o zniesieniu tej instytu- 
cji wywołała wielkie poruszenie w sfe- 
rach angielskich z tego powodu, że cie- 
szy się ona ogólną sympatją. Działal- 
ność detektywów Scotland Yardu zo- 
Ray opisana w niezliczonej ilości ksią- 

ek. 

Wiele autentycznych historji z dzie- 
dziny kryminalistyki wyszło z pod pra 
sy, budząc entuzjazm i podziw dla nie- 
zwykłych wprost wyczynów detekty- 
wów angielskich. Detektywi z Scotland 


| Yardu rekrutują się z pośród najlep- 


szych sił policyjnych. Stosunkowo za- 
trudnia to biuro nie wielu detektywów, 
płaci im jednak znaczne pensje i pozo- 
stawia całkowitą swobodę działania. 


Ten system zatrudnienia przyczynił 
się do stworzenia najlepszych kadr wy- 


Yard stał się słynny na cały świat. 


Przed kilku laty Scotland Yard roz- 
winął się znacznie i wyposażony został 
w najnowsze zdobycze techniki. Zaku- 
piono kikadziesiąt aut, które nazew- 
nątrz nie różniły się niczem od normal 
nych samochodów osobowych, we- 
wnątrz jednak zostały wyposażone w 
odbiorniki radjowe najnowszego typu, 
działające na krótkich falach. 
Wszystkie auta rozjeżdżały stale po 
Londynie i były w ciągłym kontakcie 


50 laty loty kobiety były uważane za do użytku lotników niemieckich, Obee- z centralą. Dzięki aparatom radiowym 


sensację wprost mieprawdopodobną i Pau 
lus uważano za szaloną niewiastę. 
Paulus leciała oczywiście tylko ba- 


inie zgrzybiała 


lotnjczka przebywa w 
jednej z wiosek pod Berlinem, 


można było w błyskawicznym tempie 
rBzpoczynać pościg za bandytami. Sa- 
mochody te otrzymały nazwę „łatają- 


l 
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cej eskadry“ | dały się dotkliwie we 
znaki przestępcom. 

Detektywi z Scotland Yardu zyskali 
nawet sympatję wśród przestępców, 
wobec których byll zawsze lojalni i ob- 
chodzili się niezwykle ludzko, Nigdy 
naprzykład nie skarżono się na wywia- 
dowców angielskich, że biją aresztan- 
tów, jak to ma miejsce w Stanach Zje- 
dnoczonych. 

Scotland Yard odznaczał się nie- 
zwykłą wytrwałością w pracy. Mógł 
całemi latami gonić przestępcę i w koń 
cu wykryć go. Jako kurjozum opowia- 
dają naprzykład, że pewnego razu za- 
bity został na ulicy Londynu jakiś po- 
licjant. Ccotland Yard postanowił wy- 
śledzić jego morderców. Wyięto ze 
zwłok kulę i poczęto szukać broni, z 
której została ona wystrzelona. 

Wynajęty został specjalny urzędnik, 
który całemi latami badał broń sprze- 
dawaną po sklepach i odbieraną prze- 
stępcom. Praca ta trwała około dzie- 
słęciu lat. Wreszcie odnaleziony został 
rewolwer, z którego padły mordercze 
strzały, Dalsze dochodzenie trwało już 
krótko i po 10 latach wykryty został 
morderca policianta. 

Tak pracuje Scotland Yard. Nie ule- 
ga najmniejszej wątpliwości, że obec- 
nie, po zlikwidowaniu tej placówki i 
zaprowadzeniu nowych form, indywi- 
dualne tropienie przest ©ców przez de= 
tektywów ustąpi miejsca walce zorga- 
nizowanej. 
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Program meczu z Italją| Pierwsze spotkania ligowe 


Semsacyfme walki pierwszego dmia 
(RM) W środę po południu treno-|ność niemal zapewnić Polsce zwycię- 


wali tenisiści włoscy już w komplecie 
w grach z Warmińskim, 


I | nim 
Obserwując ich grę i porównując z 


treningiem naszych tenisistów, który 
odbył się w godzinę przedtem, odnio- 
sło się wrażenie, że horoskopy meczu | 
nie przedstawiają się dla nas tak bar-| 
. dzo pesymistycznie. 

Z gości włoskich tylko Stefani wy- 
zkazał naprawdę doskonałą formę. — 
Dwaj pozostali, a przedewszystkiem 
Taroni robili wrażenie graczy, których 
można zwyciężyć. 

Odbyło się już rozlosowanie spot- 
kań. 
W piątek odbędą się następujące 
gry pojedyńcze: 

Sertorio — Hebda i Stefani — Tło- 
czyński. Me, 

W sobotę odbędzie się gra podwój- 
na, ptzyczem skład naszego doubla bę 
dzie ustalony po grach piątko- 
wych w godzinach wieczorowych. 

W niedzielę odbędą się ostatnie gry 
pojedyńcze: 

Hebda — Stefani i Tłoczyński — 
Sertorio, | i 

W piątek może zapaść już rozstrzy 
gnięcie spotkania. | 

Jeżeli Hebdzie uda się pokonać Ser 
torio, to Tłoczyński będzie miał moż- 
NIEEEPZIEBMKEOZEW "1 WEITEZET WODA E 


Tour de France 
nie służy zdrowiu 


-Po zakończeniu tegorocznego biegu 
kolarskiego „dookoła Francji“ zważo- 
no wszystkich zawodników i skonsta- 
towano znaczny ubytek wagi. 

„1 tak: zwycięsca. Speicher. spadł z 
74,4 klg. na 71,6 klg. Archambaud: 64 
ge — 61 klg., Le Greves 68 klg. — 

Z. 
na 64,5 kig. itd, 


Pogoń bije mistrza |"* 


— 65| | 
Guerra z 77 na 70 klg., Pipozz71 


| stwo przez zdobycie punktów na Stefa 


‘Gdyby natomiast Hebda przegrał, | tytuł 


o tytuł mistrza i utrzymanie się w lidze 


W nadchodzącą niedzielę rozpocz= 
nie się w kraju drugi akt batalji ligo- 
wej. W grupie pierwszej walczącej o 
mistrza ligi rozegrane zostaną 


to przez utratę tak ważnego punktu, |ldwa spotkania. W Warszawie zmierzą 


szanse Polski 
za stracone. 


będzie można PCH 


się zespoły Legii i Pogoni. 
Przed kilkoma tygodniami drużyny 


Łódzki Automobiiklub drugi 


w wssidzie Świeźcizisóńcyzm do Morza 


W tych dniach zakończył się w Gdy- 
ni raid automobilowy gwiaździsty do 
morza polskiego, odbyty pod protekto- 
ratem wojewody pomorskiego, p. St. Kir 
tiklisa. 

Ogółem przybyły do Gdyni 32 ma- 
szyny, w tem 6 Wielkopolskiego A. K., 
1 Krakowskiego, 10 zkiego i 15 Po- 
morskiego. 

Maszyny Wielkopolskie przebył 
ogółem 2300 klm., Krakowskiego A. 


1000 klm., Łódzkiego 3777 klm. i Pomor 
skiego 5929 klm. 

W grupie samochodów powyżej 3000 
kub. zwyciężył Heydemann (Pomorze). 
W grupie maszyn o pojemności 1500— 
3000 kub., pierwszą nagrodę zdobył rtm. 
Zawadil (Pomorze). W trzeciej grupie 
(do 1500 kub.) zwyciężył Górski (Pomo- 
rze). — Największą liczbę punktów uzy- 
skał Pomorski A, K, 


Jubileuszowy ziot sokolstwa 


polisłcieśoe we Freumcji 


Jubileuszowy zlot sokolstwa polskie- 
go we Francji zgromadził w Lens prze- 
szło 800 członków Związku oraz sze- 
reg wybitnych osobistości polskich i 
francuskich. 

Władze polskie reprezentować bę= 
dzie konsul Małęczyński z Lille, a ze 
strony władz francuskich przybyli: dy- 
rektor departamentu francuskiego min. 
oświaty, płk. Lecocq, naczelni dyrekto- 


rzy okolicznych kopalni węglowych, za” 
rząd miasta i delegacje francuskich sto 
warzyszeń w. f. 

W rozegranym 6-boju zwyciężył 
Zboralski z Ostricourt, a w konkuren- 
cii pań — dr. Machawiecka z Paryża. 

Wysokie wyszkolenie i sprężystość 
polaków wywoływały wielokrotne 0- 
klaski licznych (4,500) widzów. . 


- Bmiana w reprezentacji Pragi 


Lekkoatletyczna reprezentacja Pra- 
gi, jaka w nadchodzącą niedzielę spotka 
się w Poznaniu z reprezentacją Pozna- 
doznała już szeregu zmian. 


nie pokonała w ub. środę przemyską Po | Bjęgać będzie mionowicie Engl obok 
lonję, mistrza okr, lwowskiego w klasie Hejduka na 100 mtr. i zastąpi Maikla w 


A. — Wynik meczu 4:3 (3:0) dla Pogoni. 


Nurmi—Ladoumegue 


Pojedynek „asów“ lekkoatletycz= 
nych 

Oddawna wyczekiwane spotkanie 
dwuch świetnych lekkoatletów zawo- 
dowych, finna Nurmiego i francuza La- 
doumegua (obaj — rekordziści świata) 
dojść ma obecnie do skutku. 

Paavo Nurmi został już jakoby za- 
proszony do Paryża na szereg biegów 
pokazowych. Pod koniec sierpnia br. 
spotkałby się Nurmi w: Paryżu z Lado- 
umegue na dystansach — 3 klm. i 
mili ang. 


Porażka Tildena 
w Kolonii 


_ W Kolonii wobec dwuch tysiecy wi- 
aran Tiden przegrał z Niissleinem 6:1, 


70 tysięcy widzów 
na meczu bokserskim 
Na niedawnym meczu bokserskim © 
mistrzostwo Petersen — Doyle obecnych 


było 70.000 widzów. Jest to rekordowa 
liczba widzów na terenie Europy. 


Komisja dyscyplinarna 
zjeżdźa do Krakowa 

W związku z pogłoskami 

mem podłożeniu się Podgórza w meczu 

z Wisłą, zjeżdża w najbliższych dniach | 


osobach pp.: D-ra Garbienia i kpt. Ku-! 
blina — do zbadania zarzutów, posta- 
wionych przez 
Garbarnię. 


skoku wdal. 


Nie będzie startować Maikl, nato- | 


ma mecs lekko ntletytsny z Soznaniem 


będzie na 500 mtr. i w sztafetach. 
Ostatniej niedzieli Knenicky ustano= 


wił nowy rekord czeski w biegu na 300, lonja (Bydgoszcz) — Legia 


mtr. — 35.4 sek. 


te zmierzyły się we Lwowie i zwy-- 
cięstwo Pogoni zadecydowało o zaję- 
ciu przez zespół lwowski pierwszego 
miejsca w tabeli grupy zachodniej. 

Niedzielny mecz winien według 
wszelkiego prawdopodobieństwa za- 
kończyć się zwycięstwem Legii, która 
znajduje się obecnie w dobrej formie 
i niewątpliwie dążyć będzie za wszel- 
ą cenę do zwycięstwa. i 

Niezwykle interesująco zapowiada 
się również drugie spotkanie w grupie 
górnej Ruch—ŁKS. Będzie to pierw- 
szy mecz tych zespołów w bieżącym 
sezonie. Łodzianie, którzy przeżywają 
w dalszym ciągu wybitny spadek for- 
my mają nikłe szanse na uzyskanie * 
zwycięstwa, tembardziej, że Ruch na- 
leży dziś do czołowej klasy piłkarstwa 
polskiego i na własnem boisku jest 
zespołem niezwykle groźnym. 

W grupie dolnej, walczącej o utrzy- 
manie się w lidze walczą w niedzielę 
Garbarnia z Wartą i Czarni—Podgórze 

Spotkanie pierwsze zapowiada się 
sensacyjnie, gdyż zmierzą się czołowe 
zespoły tej grupy. 

Należy oczekiwać zwycięstwa Gar- 
barni, która uzyskała już dawną dobrą 
formę i dziś należy do najsilniejszych 
zespołów w swojej grupie. 

Drugi mecz przyniesie niewątpliwie 
zwycięstwo Czarnym, którzy na włas- 
nem boisku winni bez trudu zdobyć 
punkty na słabo grającej drużynie — 
Podgórza. 
UMETZNESEKSZED CH RZE E RED 


Kto prowadzić będzie 
niedzielne spotkania piłkarskie. 


Niedzielne mecze ligowe prowadzą: 
Ruch — ŁKS p. Schneider, Legja — Po- 
goń p. Rutkowski, Garbarnia — Warta 
p. Seeman, Czarni — Podgórze p. Wal- 
czak T. Mecze o wejście do Ligi: Po- 
(Poznań) 
Gumowski, Polonja (Warszawa) — 


pr 


p: 


ż i W biegu na 5 klm, obok Hroma star- | Union Touring p. Glinka, Olsza (Kr.)— 
W Przemyślu ligowa Pogoń nieznacz-| miast wzmocniono inne konkurencje. — itować będzie Lodz który w tych dniach j Unja (Sosnowiec) p. Knobel, Polonia 
wygrał eliminację w czasie 16.06 sek.— | (Przemyśl) — Strzelec (Siedlce) mp. 


W oszczepie wystąpi Klasek, specjalnie 
sprowadzony z Finlandii i dr. Chmelik, 


W skoku o tyczce zamiast Maikla |obaj osiągający ponad 60 mtr. 


wystąpi Petriczek, Knenicky startować 


Mistrzostwa piłkarskie 


Eclaasy B ożereśżua icmwanicapwwsiskCt30 


Zespoły krakowskiej klasy B, znajdu- 
ją się w głównem stadjum walk mis- 
trzowskich. Tak u czoła jak i u dołu ta- 
beli sytuacja pozostaje nadal niewyjaśnio 
na. Na stanowisku leadera utrzymuje śię 
od samego początku drużyna Sparty któ 
rej po piętach kroczy alona tylko © 
jeden' punkt Krowodrza. Mimo, iż teore- 
tycznie dalsze dwa zespoły a to: Nadwi- 
ślan i Z. F. G. mogą również osiągnąć po 
zycję czołową, to jednak pewnem jest, 
że tytuł mistrzowski przypadnie bezwąt- 
pienia Sparcie lub Krowodrzy, prawie- 
że równorzędnych sobie poziomem i bez 
sprzecznie najlepszych w tej klasie. 

Gdupę środkową tsanowi 5 zespołów 
a to: Czarni, Hakadur, Patria, Siła i Łob 
zowianka, W grupie tej, chodzi tylko o 
lepsze uplasowanie się w tabeli, gdyż o 
zajęciu czołowego miejsca, mowy być 


Kary na piłkarzy krakowskic 


nie może. Tabelę zamykają 4 drużyny 
wybitnie słabsze, z których specjalnie 
dwa: Jutrzenka i Hakoah zagrożone są 
spadkiem do niższej klasy, Poniżej po- 
dajemy tabelę, która po ostatnich roz- 
grywkach przedstawia się następująco: 


gier am. 
Sparta 17 30 72:15 
Krowodrza 17 29 57:10 
Nadwiślan 17 23 57:21 
ZY NG, 17 21 41:26 
Czarni 18 20 31:26 
Hakadur 18 18 31:30 
Patria 16 17 44:31 
Siła 17 16 35:42 
Łobzowianka 18 15 26:34 
Orlęta 16 11 21:45 
Polonja 17 11 25:49 
Jutrzenka 17 6 11:67 
Hakoah 17 11:65 


h 


Wydział Gier i Dyscypliny KZOPN | za kopnięcie przeciwnika. 


ukarał następujących piłkarzy: 


Zawartka Roman, z K. S, Metal (Tar- 


Fłakowicza H. z RKS Legji 2 miesią*|nów) 2 lata dyskwalifikacji, za czynne 
ce dyskwalifikacji, za uderzenie przeciw- |znieważenie przeciwnika i kopnięcie sę" 


nika. 


Sucharskiego St. z WKS Wawel |dziego. Kozioł Jan, z Metalu, 4 miesiące 
o rzeko-|2 tyg, za niebezp. grę. Witek Tad. 1 ty-|za niebezpieczne pogróżki pod adresem 
dzień, Molenda K. z K. S. Krowodrza 1|sędziego. Grzyb Leop. z Metalu, 


za ui- 


ky. y h | tydzień. Skorobokąty St. z K. S. Polonja |myślne uderzenie sędziego piłką, 4 mie- 
do Krakowa specjalnie wyłoniona komi- | [ tydzień. Pająk Fr., Jodłowski Fr. obaj | siące dyskwalifikacji. Baran M. z K. S.. 
sja Wydziału Gier i Dyscypliny Ligi wiz K. S. Skawinka po jednym tygodniu,Unja za rozmyślne fałszywe podanie na- 


wszyscy za niebezpieczną grę. 


Eberhadt Bol. z Patrii, 2 mies. ża 


z ŻKS Hakadur, 2 mies, z zawieszeniem. 


zwisk wykluczonych graczy 12 miesięcy 
dyskwalifikacji. Kłaasner Jakób, Jutrzen 


rach, 4 dyw. panc. (Brześć) — 76 p. 
p. (Grodno) p. Byndoła- 


Przed wyjazdem 
pięściarzy łódzkich do Brna. 


Termin wyjazdu reprezentacji Ło- 
i na mecz rewanżowy do Brna o pu- 
har magistratu tego miasta nie został 
jeszcze ściśle ustalony. W każdym 
bądź razie lansowane są terminy 3—10 
października. 

Prócz meczu w Brnie pięściarze na- 
st rozegraliby mecz towarzyski w Pra- 
dze oraz prawdopodobnie we* Wiedniu. 


Prenn nie wróci już 
do Niemiec 


Z Londynu donoszą, że bawiący tam 
najlepszy tenisista niemiecki Daniel 
Prenn nie wróci już do Niemec. Praw” 
dopodobnie Prenn zostanie w Anglii 


Mecz piłki wodnej 
odroczony 
Mecz sA wodnej o CA li- 
gi, iędzy Cracovią a abi, który 
SR żę odbyć w dniu 3 b. m., został od 
wołany i prawdopodobnie rozegrany zo- 
stanie w nafbliższą sobotę, dnia 19 b. m. 


Sport pływacki 
w Krakowie 


Sekcja pływacka K. S. Carcovia, z 
polecenia Polskiego Związku Pływackie- 
go, w dniach 13, 14 i 15 sierpnia r. b. o 
mistrzostwa Polski w pływaniu i sko- 
kach trampolinowych, pań i panów. 


k 
Wielkie propagandowe zawody pły- 
wackie z udziałem zawodników klubów 
krakowskich, Cracovii, Makkabi, Y. M, 


zainteresowaną w tem |kovnięcie przeciwnika. Lieberman Bern. ka (Tarnów) i Borek Jan z RKS Legja|C. A.i A. Z. S., odbędą się w Rabce, w 


dniach 5 1 6 b. m. 


pesme aaa 


W ubiegłym tygodniu w Amsterdamie panowały tak wielkie upały, że ludzie 


na ulicy zabawiali się rozbijaniem jajek, które na rozpalonej jezdni zamieniały i Miły wypoczynek na plaży wybrzeża morskiego. Można tak leżeć godzinami, 
się w ciągu kliku chwil na smażone jajka sadzone. 


KSIĄŻE MIKOŁAJ] W BERLINIE 


Książę rumuński Mikołaj, brat króla 

Karola, który bawił niedawno w Polsce, 

obecnie udał się do Berlina, z wizytą 

do swego wuła księcia Fryderyka Ho- 
henzolierna. 


Tajemnice sąsiednich planet 


Na brzegu morza 


wsłuchując się w 


|Po dzień dzisiejszy uczeni prowadzą usilne badania, które mają wykryć, czy 


na sąsiednich planetach istnieje życie organiczne, Udało się już zbudować tak 
wspaniałe lunety, które pozwalają na dokonanie zdjęć, jak wyżej reproduko- |Na zdjęciu naszem widzimy malewui- 
i wane Jest to zdjęcie powierzchni księżyca, 


| 
| 


szum fal morskich. 


Z MAŁEGO MIASTECZKA, 


czy zaułęk ze staremi domami w Chęci- 
nach, małem miasteczku pod Kielcami. 


Z A w S a a OE 
Codzienna nowelka „Expressu“, 


Przřjaciel. 


Roman od lat już twierdził z głębo- 
kiem przekonaniem, że Franciszek jest 
jego najwierniejszym przyjacielem, że 
mie opuści go w żadnem nieszczęściu. 

Istotnie Franciszek codzień niemal 


ków, Wzruszała go jedynie ta troskli- 
wość Franciszka człowieka, z którym go 
przecież żadne węzły pokrewieństwa 
nie łączyły. 


Przyjaźń ta, jak to zresztą prawie 


dawał mu dowody swego przywiązania. | zawsze bywa, nie była jednak bezintere 
Gdy Roman leżał chory, Franciszek | sowna. z 


stale czuwał przy jego łożu, gdy Roman | 
wyszulki- . 


nudził sięąwierny przyjaciel 
wał dlań najróżniejsze rozrywki. 


Franciszek pracował w jakiejś firmie 
handlowej i otrzymywał skromną gażę 
miesięczną. Roman natomiast był właś- 


W okresach, gdy Roman spotykał się | cicielem luksusowej willi i otrzymywał 
z niewiastami, przyjaciel usuwał się w | stałą, znaczną rentę miesięczną. 


bok, Wiedział bowiem, że wówczas jest 
niepotrzebny. Ale gdy tylko romans się 
kończył, Franciszek znów zjawiał się w 
domu przyjaciela. 

I w ten sposób mijały lata, 

Roman, starzejąc się, twierdził, że 
prócz Franciszka niema na świecie niko- 
go, 

Do żadnej z kobiet 
bowiem przyzwyczaić, ze wszystkiemi 
znajomymi utrzymywał bardzo. luźne 
stosunki, a jedymie z Franciszkiem za- 
wsze żył w zgodzie. 

W rodzinie Romana w tym okresie 
kilka osób przeniosło się do wieczności, 
Zmarł jego szwagier, wuj, a następnie 
dwie ciotki, I za każdym razem Franci- 
szek szedł na pogrzeb, trzymając przy- 
jaciela pod rękę i pocieszał go jak mógł. 


nie potrafił się 


oman zresztą zbytnio nie przejmo-! 


wał się temi pośrzebami, Z krewnymi 
nigdy nie utrzymywał bliższych stosun- 
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I stąd właśnie powstała ich przyjaźń. 

Franciszek wiedząc o tem, że Roman 
niema żadnych bliższych krewnych, 
ciągle liczył na to, że jeśli przeżyje przy 
jaciela, to otrzyma w spadku cały jego 
dobytek. Od czasu, gdy poumierali 
wszyscy niemal dalsi krewni Romana, 
szanse Franciszka jeszcze bardziej 
wzrosły. 

Jedyną konkurentką Franciszka by- 
ła Laura. Niewiasta ta, niemłoda już 
wiekiem, niegdyś przyjaźniła się z mat- 
ką R. Od jej śmierci Laura uważała za 
swój obowiązek czuwać nad Romanem, 
Udzielała mu co pewien czas rozmai- 
tych wskazówek, nie licząc się zupełnie 
z tem, że jest on już zupełnie dorosłym 
człowiekiem i sam sobie we wszyst- 
kiem doskonale daje rady. 

I to właśnie Romana denerwowało, 
choć doskonale zdawał sobie sprawę z 
dobrego serca tej kobiety. 


+ ; i or i jzł . 50 miesięcznie 
Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr miesięczni 
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Czy Laura liczyła również na spa- 
dek? Należało w to wątpić, gdyż prze- 
cie była znacznie starsza, niż Roman i 
prawdopodobnie nie myślała, że go prze 
żyje. Roman zreszta prawdopodobnie 
nie wieleby jej pozostawił w spadku. 

Był bowiem znacznie bardziej przy- 
wiązany do Franciszka i wierzył przez 
całe "życie w jego bezinteresowność. 

Franciszek bał się jednak trochę Lau- 
Skonale maskować, że Romanowi nigdy 
przez myśl nie przeszło, że iego przy- 
iaciel ma jakieś ukryte plany. 

Franciszek bał się jednak trachę Lau- 
ry. Dlatego też bardzo często kapał 
pod nią dołki, starając się nawet niejed- 
nokrotnie poróżnić ią z przyjacielem. 

Ale to mu się nie udawało... 

Czas mijał szybko. 


Roman począł zdradzać objawy roz- 
stroju nerwowego. Lekarze przepisali 
mu jakąś kurację, radzili, by wyjechał 
ra dłuższy okres czasu do jednego ze 
znanych zdrojowisk, ale chory nie chciał 
o niczem słyszeć. 

I pewnej nocy. zupełnie nieoczekiwa- 
nie dla wszystkich, zażył większą ilość 


jakiejś trucizny. Mimo pomocy lekar- 
skiej, nie zdołano go uratować. 
W trzy dni później odbył się pno- 


grzeb. 


Franciszek tym razem już nie uwa- 
żal za stosowne, by wziąć udział w tei 
smutnej uroczystości. Tyle razy prze- 
cież szedł razem z Romanem na cmen- 
tarz, tyle razy troskliwie sie nim opie- 
kował „gdy któryś z członków jezo ro- 
dziny przenosił się do wieczności. 
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A tym razem przecież już nie potrze 
bował nikogo pocieszać, przed nikim nie 
będzie więcej gral komedii. 

Nie poszedł więc. Wieczorem, w 
dniu pogrzebu przyjaciela, chciał. pójść 
do jakiejś restauracji, ale w ostatniej 
chwili. zrezygnował z tego zamiaru. 
Ostatecznie przecież należało się liczyć 
z opinią. Ludzie przecizż mają złe jų- 
zyki. 

W pięć dni później w :nieszkaniu je- 
dnego z adwokatów nastąpiło otwarcie 
testamentu. 


Ziawiła się tylko Laura serdeczna 
przyjaciółka matki samobójcy oraz F:an 
ciszek. 

Więcej nie było nikogo; Z krewnych 
zmarłego nie pozostał już bowiem nikt 
przy życiu,-nikt nie mógł Hczyć nd spa- 
dek. 

Adwokat o oznaczonej godzinie od- 
czytał złożony u niego dokument. 

Z treści aktu wynikałe že Roman 
zapisuje cały swój majątek temu. kto w 
czasie jego pogrzebu będzie szedł pierw- 
szy za karawanem. 

A za karawanem szła tylka Larra, 
Prócz niej nikt wogóle iit drut udzistu 
w tej smutnej uroczystości W-tym wi 
padku więc nie było już żadnych Wwatpli- 
wości, że jej właśwe przypaduie čaty 
i majątek. 

Franciszek nie mógł wiec nic wskó- 
raé. I w ten sposób musiał zrez“ ern- 
wać ze swych wieisietnich plonów. vie 
mogąc już więcej na nic liczyć 
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